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"Pod znakiem nadziei i optymizmu 


_ Otwarcie konferencji pokojowej 


Premier Bidault. wybrany przewodniczącym 


"PARYŻ (PAP). Kierownik państwa i. go” 
wpodarz konferencji pokojowej 21 państw 
Georges Bidault przybył do Pałacu Luksem- 
burskiego w poniedziąłek o godz. 15.10 po 
południu aby powitać kierowników poszcze- 
gólnych delegacji 'przed' formalnym otwat- 
ciem obrad. Wyjechał} on na dziedziniec pa- 
łacowy poprzez długi szpaler policji fran- 
cuckiej, która ustawiła się po obu stronach 
chodńika, aby nie dopuścić tłumów do pa- 
tacu. Gdy eamochód Bidault wjechał na 
dziedziniec, 2 szeregi żandarmów sprezento- 
wały broń przed wejściem, zarezerwowanym 
dla delegatów. 3 4 

Bidault wszedł do pałacu, przy drzwiach 
którego stalo 5 członków gwardii osobistej, 
rekrutujących się z gwardii republikańskiej, 
ubranych w złote hełmy z czerwonymi pióro- 
puszami, białe spodnie i długie frencze w 
stylu, napoleońskim. 

W/ krótkich odstępach czasu wielkie sa- 
mochody. przywiozły premiera kanadyjskie- 
go Mackenzie Kinga oraz przedsjawicieli Abi 
eynii, Norwegii i Brazylii. Wcześnie przyje- 
chał również delegat chiński dr, Wellington 
Koóo. Po nim przybył przedstawiciel Avu- 


| 


Bidault oznajmił, iż jest przekonany, że na 
rody będą współpracowały ze sobą dla do- 
bra pokoju w przyjaznym duchu. Ostrzega- 
jąc, że traktat wersalski nie zapobiegł wy- 
buchowi drugiej jeszcze gorszej wojny, Bi- 
dault oświadczył: „Trudności w zawarciu 
pokoju eą olbrzyriię. Jest jedynie właści- 
wym, aby decyzje, powzięte przez, ministrów 
spraw zagranicznych, zostały przedstawione 
do dokładniejszego rozważenia przez opinię 
publiczną innych państw", 

Bidault zakończył swe przemówienie o- 
świadczeniem, że konferencja została formal 


į nie otwarta. 


Przemówienie francuskiego premiera było 
gorąco: oklaskiwane przez wszystkich dele- 
gatów. 

Premier. Francji Georges Bidault 


ferencji. 


GENENRALNY SEKRETARZ 0. N. 2. 
GOŚCIEM HONOROWYM 
PARYŻ (PAP). Amerykański sekretarz 


stanu James, Byrnes zaproponował, aby Bi- 
dauft został wybrany tymczasowym prze- 


został: 
obrany tymczasowym przewodniczącym kon. 


cy mężowie stanu omawiali sprawę publika- 
cji traktatów pokojowych. ` Jak- wiadomo, 
Stany Zjednoczone, Związek Radziecki i Fran 
cja gotowe są opublikować pełne teksty trak 
tatów, nie wyłączają: tych paragrafów, któ- 
r. nie zostały jeszcze uzgodnione, 

Na konferencji prasowej minister Byrnes 
wyraził nadzieję, że traktaty pokojowe zo: 
staną podpisane natychmiast po zamknięciu 
obrad konterencji. 

Minister Byrnes. zastrzegł prawo dla rządu 
Słanów Zjednoczonych zmiany stanowiska 
w sprawach, nieuzgodnionych przez Wielką 
Czwórkę. Zapytany o pogląd Stanów Zjedno 
czonych w sprawie zaproszenia na konferen 
cję innych jeszcze państw prócz 21,. min. 
Byrnes odpowiędział, że osobiście jest zwi- 
lennikiem jak najszerszego wysłuchania opi 
nii innych państw, ale Stany Zjednoczone 
będą przestrzegały umowy moskiewskiej, 


JAKIE KOMISJE BĘDĄ DZIAŁAŁY 


która ograniczyła konferencję do 21 państw. 


LONDYN (SAR). Projektuje się utworzenie. 


Ruhry winno być poddane kontroli między- 
narodowej zarówno w dziedzinie politycznej 
jak i gospodarczej. 
BYRNES ŻĄDA "JAWNOŚCI OBRAD 

PARYŻ (SAP). — Min. Byrnes: ma zamiar 
zażądać, aby wszystkie prace Konferencji po- 
kojowej były dostępne prasie. nie wyłączając 
obrad prowadzonych na-komisjach, Obsćrwa- 
torzy dyplomatyczni Stanów. Zjednoczonych 
wyrażają wątpliwości; czy tą propozycja Byr- 
nesa będzie przyjęta. è 


1 STRAJK 24 
PROTESTACYJNY WE. WŁOSZECH 

RZYM (PAP). — Z inicjatywy włoskiej Ge- 
neralnej Konferencji: Pracy został proklamo: 
wany strajk: jednogodzinny na znak protestu 
przeciwko warunkom traktatu pokojowego 
dla Włoch, które mają być przedmiotem kon- 

ferencji 21 państw w Paryżu. , 


Jak odbędzie 
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Odznaczenie działaczy 
Zw. Patriotów Polskich 


MOSKWA. (PAP), — W ambasadzie Rze- 
czypospolitej w Moskwie odbyła się uro- 
czystość wręczenia ` odznaczeń działaczom , 
Związku Patriotów Polskich za wybitne za- ` 
sługi na polu organizacji, uświadamiania i ' 
repatriacji Polaków z ZSRR, 

W. imieniu Prezydium KRN ambasador Rze. 
czypospolitej w Moskwie tow, prof. Henryk 
Raabe udekorował złotym Krzyżem Zasługi 
przewodniczącego zarządu obwodowego ZPP 
we Lwowie docenta Juchniewicza, oraz re-- 
daktora organu ZPP tygodnika „Wolna Pol- 
ska“ ob. Szachta. Srebrne Krzyże Zasługi 
otrzymało 5 działaczy oraz bronzowe Krzy* 
że Zasługi 7 działaczy Związku Patriotów 
Polskich ZSRR. s Pa LOD, 


Muzułmanie przechodzą 
„ło akcji „hezpośredniej“ 


:— Rada Ligi Muzułmańskiej przyjęła re- 
zolucję, w której cofa swą zgodę na projekt 
konstytucji Indii, opracowany przez rządo- 
wą misję brytyjską. Rada Ligi uchwaliła 
także przejście do „akcji bezpośredniej“, po- 
lecając przewodniczącemu, Jinnah podjęcie 
odpowiednich Kraków. 


się plebiscyt 


PES Say Boan = tas 

Wobec nie wysunięcia innej kandydatury; 
Byrpes oświadczył: „Ponieważ nieg: tala 
wysunięła żadna inna kandydatura, Bidauit, 


/ma: kontereacji pokojowej: ciarkotniji trek 
łatowych jednej prawnej, dwóch ` wojsko- EE PRS © WIR ORO N ZE A a i AA 
wydk i jednój dosnedacizkk: WE ATENY (SAP): — W popiedziateć został jich jednostki, Urzędnicy „będą „głosowali po. 
PES » ÓW s lal Mż Pw ROP u ik rany „de % ytych} we iscy D 
Na wszystkich, tych komisjach obowigzy- P iblikora ny | dęBret NPYOWE piebiscyła: 
4 | wra. | Płosującyskędzie,miał do wyboruśdwie kartki, 
; ; a 


“z. samochodu: i weredi -àa „wyło 

dywanem stopnie przy pomocy swego przy* 
igciela, Mołotow zjawił się o godz, 15.25, ą 
w kilka minut później Byrnes i Attlee, Mo- 
łotow wysiadł zę swego samochodu i udał 


przedstawieniu. zaświadczeń wydanych przez 


wać będzie zasada: większości kwalilikowa- twięrzehiików biurowych. Dwa tygodnie po 


się do pałacu. 

Byrnes wstępował na sżopnie z uśmiechem 
i zdawał się żartować z jednym z członków 
swego sztabu, Gdy Attlee wysiadł ze swego 
wozu, zlekka skłonił się zebranym tłumom. 
Bidauit powitał gości prywatnie w sali Wi- 
ktora Hugo, w której czasami ministrowie 
epraw zagranicznych 4 mocarstw odbywali 
swe powiedzenia, 

Po wymianie zwykłych «słów powitania, 
. delegaci utworzyli kilka grup, oczekując na 
otwarcie obrad. 

INAUGURACYJNE POSIEDZENIE 

PARYŻ (PAP). Konferencja paryska 21 
państw została oficjalnie otwarta przez. fran- 
cuskiego premiera i ministra spraw zagra- 
nicznych Georges Bidault w poniedziałek po 
godz. 16-ej. 


Wiłając delegatów w imieniu Francji, Bi- 
dault' oświadczył: 


jest wybrany tymczasowym przewodniczą- 
cym konferencji“, , E 

Następnie Bidault wysunął wniosek, aby 
sekretarz generalny ONZ Trygve Lie, wziął 
udział w konferencji w charakterze gościa i 
honorowego obserwatora 
czonych. 


ZADANIA KONFERENCJI 

PARYŻ (PAP). Zadaniem konferencji jest 
przyjęcie projektów traktotów pokojowych 
z Włochami, Węgrami, Bułgarią, Rumunią i 
Finlandią, przygotowanych przez 4 mocar- 
stwa. 

Na wstępie konferencja zdecyduje, czy 
przyjmie procedurę wspólnie zaleconą przez 
Związek Radziecki, Stany Zjednoczone i 
Wielką Brytanię. Procedura ta przewiduje: 
1) podział konferencji na 5 komisji, z któ 
rych każda,ma rozpatrywać inny traktat po 


Narodów Zjedno- | 


kojowy, 2) większość % w głosowaniu zarów 
no w komisjach jak i na sesji plenarnej dia 
wszystkich rozpatrywanych: spraw zasadni- 
czych., W razie przyjęcia tej procedury, kon 
ferencja natychmiast przystąpi do codzien- 
nej pracy polegającej na jednoczesnym roz 
patrywaniu wszystkich traktatów pokojo 
wych. Ścisłe zasady procedury oraz prawdo- 
podobieństwo, że wiele państw będzie gło: 


„Jesteśmy przekonani, że wszystkie nasze 
kraje będą przyjaźnie współpracowały prży 
wykonaniu powierzonego im ważnego zada- 
nia. 

Witam również delegatów 21 państw, któ- 
ze walczyły podczas wojny za demokrację, w 
imieniu narodu francuskiego i rządu repu- 
plikańskiego. 3 

Po raz drugi w ciągu 30 lat Francja go- 
ści przedstawicieli rządów świata, zebranych 
w celu zawarcia pokoju. Francja jest świa- 
"doma tego,jak wielki spotka? ją honor. 

Po raz drugi Francja znajduje się na cze- 
le narodów, które walczyły za demgkracię". 


sować grupowo, pozwalają przewidywać, że 
konferencja pokojowa potrwa od 4 do 6 ty- 


godni. 


W cząsie spotkania niedzielnego anglosas 
NIEMCY — OTO NAJWA ŻNIEJSZY PROBLEM `“ 


„we. 


Ludność Berlina tłumnie grom”fzi się przed pl Hint 


w | ami, podającymi 'do wia- 
domości :treść . dekretów o 5 


denazyfikacji, 


nej dw ‘ch, trzecich głosów, lecz mniejszość 
żaw -e będz* miała prawo przedłożyć swe 
poglądy konferencji plenarnej. Komisje tery 
torialne, które meją pracować 5 traktatów, 
będą składąły się z państw, które były w sta 
nie wojny z danym krajem. 

TEKSTY TRAKTATÓW DORĘCZONE 
PAŃSTWOM NIEPRZYJACIELSKIM 
PARYŻ (SAP). Pełne teksty traktatów po 
kojowych, zawierające zarówno klauzule, u 


które są jeszcze sporne, 
działek rano  rozfane 
państw nieprzy! zielskich. 


zostały w ponie- 
przedstawiciel u 

Teksty te będą 
we włorek w południe rozdane paryskiej pra 
sie dia opublikowania. Będą one udostępnio 
ne p. sie w W..szyngionie, Londynie i. poza 
stałych 18 tu stolicach państw zaproszonych 
na konferecje. à 


DEKLARACJE CZOŁOWYCH MĘŻÓW“ 
STANU j 
W”: przeddzień konferencji 'ezołowi * mężo- 
wie stanu złożyli proste dekleracje na temat 
rozpoczynających się «prac. 


Byrne, amerykański minister spraw za 


granicznych oświadczył: Stanowiska Amery- 


k' w sprawie 5 traktatów pokojowych, któ. 


na popieraniu "onklazji, do których doszli 


4 ministrowie w Paryżu, Stany Zjednoczone 


rezerwują sobic jednak prawo zmiany po 
l przedniego stanowiska w sprawach, nieuzgo 


| RK przez Wiełką Czwórkę, Byrnes wv 
powiedział się za udzieleniem byłym pań- 


stwom r'eprzyjacielskim możności wypowie 
dzenia się na fotum międzynaro owym. 

Bidault, premier Francji, podkreślił, że 
| wysiłki w kierunku współpracy mijdzęnaro 
dowej będą musiały być bardziej upsrie, niż 
dotychczas, aby mogły w ogó e do czegnś 
doprowadzić. Francja nie jest w zasadzie 
przeciwna gospodarczemu zjednoczónin Nie. 
miec. Przedtem jednak musiały by być roz; 
strzygnięte zagadnienia, przedstuwiające nje- 
bezpieczeństwo dla pokoju. Saara musi być 
wyjętą z projektowanej jedności göspoʻinr- 
czej i znaleźć się w ramach* go ;podorstwa 
francuskiego. ; 

Dr Evatts, australijski minister spraw za- 
granicznych: Pokój musi być osiągnięty na 
\ drodze i środkam* demokratycznymi. Każdy 
juaród, który przyczynił się do zwycięstwa, 
ma prawo do udziału ** wypracowaniu trik- 
jtafów pokojowych. 


Dę Gaulle, b. premier, postawił tczę, że 
Europa winna się stać pomostem między 
Ameryką a Związkiem Radzieckim. Gwatan- 
cję bezpieczeństwa dla Francji de Gaulle wi- 
dzi w ustaleniu granicy Niemiec z iednćj stro 
ny’ na Odrze, z drugiej na  Reńte.' Zagłębie 


chwalóne przez czterech ministrów, jak i te, || 


jedna-z mich z, wydrukowanym napisem król 
Jerzy”: druga biała, na której wyborca bę: 
dzie miał prawo napisać za jakim rządem 
się opowiada; wszyscy wojskowi będą glo- 
ksią- 
żeczkami, wydanymi im w tym celu przez 


sowali, legitymujac się specjalnymi 


ustaleniu daty plebiscytu partie będą musia- 
ły zadeklarować, czy są za powrotem króla, 
Gzy też przeciw powrotowi, po czym każda 
partia będzie mogła ~ ymae swych przed 
sławiciełi do biur wyborosyed. 


X ” 


Program obchodu Rocznicy 
Powstania Warszawskiego 


rymi zajmie się konferencja, polegać będzie 


s YW O R 


Warszawa dnia 1 sierpnia b. r. czcić będzie pamięć bohater- 
skich powstańców, poległych w walce z giemieckim najeźdźcą. 

Protektorat nad obchodem objął Komitet Uczczenia Roczni- 
cy Powstania Warszawskiego, w skład: którego wchodzą: Prez. 
tow. Tołwiński, gen. Świetlik, gen. Witold, płk. Szaniawski, 
wicemin. . tow. Bieńkowski, wicemin. tow. Zaruk-Michalski, 
płk. Kirchmayer, płk. Łętowski, ob. Quivini i ob. Czajkowski. 


PROGRAM OBCHODU PRZEWIDUJE:. godz. 9.00 — 
Msze. żałobne w. kościołach, godz. 10.00 — Hołd pamięci pole- 
giych. (Zbiórka na cmentarzu Wojskowym na Powązkach przy 
pomniku Obrońców Warszawy) ; godz. 16.00 — Odsłonięcie ta- 
blicy pamiątkowej ku czci poległych żołnierzy. AK, AL i I-ej 
Armii, niosących odsiecz powstańcom na Czerniakowie. (Zbiór- 
ka na uł. Solec u zbiegu Wilanowskiej); godz. 18.30 — Uróczy- 
sta akademia w sali „Roma”; godz. 8—20 — Na miejscach stra- 
cen zaciągnięte zostaną warty honorowe W, P.. 


= Komitet Uczczenia Rocznicy 


f 


Powstania War- 


szawskiego: „Prez. Tołwiński, gen. Witold, 
' | gen. Świetlik, płk. Szaniawski, wicemin. 
Bieńkowski, wicemin.e Zaruk - Michalski, 


płk. Kirchmajer, płk. Łętowski, ob. Quivini. 
3 


Zarząd Główny Związku Uczestaików Waik Zbrojnych 
o Niepodległość i Demokrację komunikuje: ro 

„Wszyscy uczestnicy Powstania Warszawskiego, którzy wal- 
czyli z bronią w ręku przeciwko Niemcom, uprawnieni są do od- 
znaczeń medalem „Za Warszawę” i medalem „Zwycięstwa i Wol- 
ności”. Odznaczenia z ramienia Min. Obrony Narodowej wyda- 
wać będzie Związek Uczestników Walk Zbrojnych o Niepodle- 
głość i Demokrację, Pierwsza seria odznączeń wydana będzie 
w dniu 1 sierpnia 1946 r. ` 

j . Gen. Witold 

! 503 .  Przewodn. ZUWZND. 


: K iniy 
Związek Uczestników Walk Zbrojnych o Niepodlełość i De- 
mokrację urządza w czwartek, 1 sierpnia 1946 r. o godz. 18 30 
w sali „Roma” uroczystą akademię, poświęconą II-ej Rocznicy Po- 
wstania Warszawskiego. 
„W programie: 1.. część oficjalna; 2. część artystyczna, w któ- 
rej wezmą udział : orkiestra symfoniczna Filharmonii Warszaw- 
skiej oraz artyści warszawscy: — uczestnicy Powstania. 
Zaproszenia wydają organizacje społeczne. 


ps 


` siebie odpowiedzialność przez 


b 


p 


Str. 


Przemówienie prokuratora Rudienki w Norymberdze 


„oskarżeni pogra 


yli świ 


w otchłań niebywałych nieszczęść” 


NORYMBERGA (PAP). Na poniedziałko- 
wym posiedzeniu Międzynarodowego Tryb- 
nału w Norymberdze francuski prokurator 
Champetier de Ribes, który spędził dwa la- 
ta w niemieckim obozie koncentracyjnym, 
rózpoczął ostateczne przemówienie, skiero- 
wane przeciwko 21 wojennym przywódcom 
hitlerowskim, zasiadającym na ławie oskar- 
żonych., 

Oświadczając, że żaden z oskarżonych nie 
zakwestionował prawdy w zeznaniach świad | 
kówk oraz w dokumentach i filmach, de Ri- 

: bes oświadczył, że ponieważ nie mogli oni 

jéj zaprzeczyć, usiłowali jedynie zrzucić z 
obwiniegje 
tych, którzy popełnili samobójstwo. 

„Ćo za nędzna obrona“ — zawołał de Ri- 
bes, rzucając pogardliwe spojrzenie w kia- 
runku ławy oskarżonych. — Kogóż mogliby 
oni przekonać, że byli nieświadomi tego, o 
czym wiedział cały świat i że ich radiosta- 
cje nigdy nie podawały ostrzeżeń, z jakimi 
kierownicy Narodów Zjednoczonych zwra- 
eąli się przez radio do przestępców wojen- 
nych? Hitler mógł niewątpliwie rządzić ich 
ciałami, lecz nie umysłami. 

Zastępca głównego prokuratora francuskie 
go Charles Dubost, domagając się wymiaru 
najwyższej kary, oświadczył: „Najmniej 
winni wśród oskarżonych — o ile w ogóle 
można przeprowadzić tego rodzaju selekcję 
wśród głównych przestępców — nie śmieli 
przeciwstawiać się i powinni być ukarani 
za ich przestępcze tehórzostwo. W jaki spo- 
sób moglibyśmy domagoć się kary śmierci 
dla innych przestępców, dla komendantów 
obozowych, którzy przez wykonanie rozka- 
zu mają miliony istnień ludzkich na swym 
sumieniu, jeślibyśmy dzisiaj wahali się żą- 
dać najwyższej kary dla tych, którzy byl 
narzędziami przestępczego państwa, wydają 
cego rozkaz?“ 

:Na popołudniowym posiedzeniu (wala 
łu główny prokurator radziecki gen. Rudi:n 
ko rozpoczął swe końcowe przemówienie, 
które zakończy we wtorek, domagając się 
kary śmierci dla wszystkich 21 oskarżonych. 

Oświadczając, że wszystkie czyny, jakich 
dopuści} się oskarżeni, zostały zadoku- 
mentowane, Rudienko stwierdził, iż po raz 
pierwszy narody sąćzą tych, którzy zalali 
wielkie obszary ziemi *rwią, zamordowali 


+.„miliony niewinnych, ludzi za pomocą , spe- 
', ejalnych tortur i eksterminacji oraz znisz- 


czyli skarby” kulturalne i pogrążyli świat w 
otohłiań niebywałych nieszczęść. 

Rudienko oznajm?. że oskarżeni mie za- 
przeczają faktom. eksterminacji i istnienia 
- obozów koncentracyjnych Zeznali tylko, że 
nie popełniali zbrodni własnymi rękoma 
„Pachołkówie wykonywali brudną robotę = 


pa 


Wszystkim nam wiadomo, 


miasta. 


chłopca, 


sto koochineć 
— zbieranie 


i 
rają się w pamięci. 
qieni2, 


Z tych założeń wychodząc, 


Wspomnienie 


Warunki konkursu: 


w „Przyjacielu Dzieci”. 


mości w późniejszym terminie. 
Zwracamy się do naszych 
konkursem swoich najmilszych. 


la 
Prace przesyłać należy pod 
yy Jerozolimskie 121, sz 


serrin 


« 


Konkurs „Robotnika” I , Przyjaciela Dzieci” 
Wspomnienie dziecka 


z Powstania Warszawskiego 


braly bardzo czynny i liczny udział dzieci. Znane są nam, uczest- 
nikom powstania, bohaterskie czyny dzieci — chłopców i dziew- 
cząt — 12, 13, 1ń-letnich na ulicach i barykadach, walczącego 


Dużo z tych bohaterskich czynów dzieci, np.: 
— atakowanie czołgu butelką z benzyną przez 13-oletniego 


-= przenoszenie wiadomości, amunicji, broni, do tego czę- 


przenoszenie rannych pod kulami niemie- 

ckimi, — wspominamy do dziś dnia z głębokim podziwem. 
Wielu z małych bezpośrednich lub pośrednich uczestników 

powstania zginęło. Wielu żyje. „Wspomnienia stopniowo zacie- 


yny dzieci uczestników powstania, zasługują na upamięt- 
Opisane i zebrane powinny stać się ważkim czynnikiem 
wychowawczym w życiu młodego pokolenia. 


w drugą rocznicę powstania warszawskiego konkurs dla dzieci— 
uczestników powstania — na temat: 


warszawskiego 


1) w konkursie mogą wziąć udział dzieci (chłopcy i dzięw. 
częta do lat 16-u), biorące czynny udział w powstaniu, względ- 
nie, przebywające w Warszawie podczas powstania, 


2) forma i wielkość pracy dowolne; opis może być ilustrowa- 
ny rysunkami własnoręcznie wykonanymi, 
3) termin nadsyłania prac do dnia 30 września r. b. 


Za najlepsze prace zostaną przyznane nagrody. Prace nagro- 
dzone będą drukowane w dodatku dziecięcym „Robotnika — 


Skład Komitetu Konkursowego zostanie podany do wiado- 


Wszystkich młodych czytelników „Robotnika” i „Przyjacie- 
Dzieci” zapraszamy do bag udziału w konkursie. 


* ków elan DEC JB 


oświadczył Rudienko — podczas gdy oskar 
żeni wydawali jedynie rozkazy, które były 
bezsprzecznie wykony wane. Jeżeli komendant 
Oświęcimia wyrywał zmarłym złote zęby, mo 
żemy powiedzieć, że minister Rzeszy Wal- 
ter Funk otwierał specjalne skrytki w pod- 
ziemiach w Banku Rzeszy, aby schować tam 


[te złote zęby. Jeżeli podwładni Kaltenbrun 
nera wykańczali ludzi w specjalnych mor 


derczych wozach, to wozy te były budoww: | 


|: premier Attlee 


PARYŻ (SAP). Wkrótce po przy- 
byciu do Paryża na konferencję poko- | 
i min. Byrnes) 
odbyli konferencje w sprawie Pale- 
styny. W związku z prawdopodobień- 
stwem dojścia do porozumienia na te- 
jmat nowego projektu, przedłożonego 
rzez komisje brytyjskich i amery» 
ańskich ekspertów w Londynie pre- 


ne w zakładach Sauer Daimler, Wenz Sauer |mier Attlee złoży w środę *łub w 
Daimler i Wenz, należących do  podwład- |czwartek oświadczenie w sprawie Pa- 


nych oskarżonego Speera“. 


Hitler obiecywał Mussoliniemiu 


6.000 km. kw. z 


WASZYNGTON (ZAP). Amerykański De 
partament Stanu ogłosił dalszy ciekawy do- 
kument, pozwalający wejrzeć za kulisy mi- 
nionej wojny. Dokument ten ujawnia treść 
rozmów między Hitlerem a 
trakcie spotkania, miało miejsce 23 
kwietnin 1942 r. na zamku Klessheim koło 
Salzburga w obeeności ministrów spraw za- 
granicznych Ribbentropa i Ciano, Mussolini 
oświadczył wówczas Hitlerowi, że jego żą- 
dania terylorialn* w stosunku do Francji 
po zwycięstwie „osi“ będą całkiem łagodne: 
zaledwie 6 tys. km kw. Mussofini rozpoczął 


Zachodnie strefy o 


Mussolinim w. 
jakie 


będą gospodarczo zunifikowane 


iemi francuskiej 


lestyny w Izbie Gmin. 


3% 
Plan brytyjski dla Palestyny nie jest 


jeszcze ostatecznie ustalony, Obecny 
projekt przyjęty jest - jedynie jako 
gS do dyskusji i przedstawio- 


i „A ARR prowizorycznie. : Według 


planu strefa żydowska rozciągać 
ką aa na północ od Jaffy aż do 
Libanu i ograniczona będzie na wscho 


Attlee i Byrnes uzgadniają problem Palestyny 
Plan brytyjski przewiduie podział tego kraju 


równiny Sadronu. Strefa arabska o- 
bejmować będzie obszerną część po- 
łudniowej Palestyny. W obu strefach 
znajdować się będą mniejszości arab- 
|skie względnie żydowskie. 


PRZENIESIENIE KWATERY 
WOJSK BRYTYJSKICH Z KAIRU 
LONDYN, (PAP). — Radio londyńskie do- 
nosi, że główna kwatera wojsk brytyjskich w 
Egipcie przeniosła się z Kairu do tymczaso- 
wych kwater, mieszczących się w rejonie ka- 
naty Suezkiego. 


40 TYS. FUNTÓW w ZŁOCIE PADŁO 
ŁUPEM TERRORYSTÓW W TEL AVIVIE 


„TEL AVIV (SAP). Kilka osób uzbrojonych 
w karabiny maszynowe weszło do giełdy w 
Tel Avivie o godz. 2-ej po południu czasu 
miejscowego w Palestynie. Sterroryzowałe 
wszystkie osoby, które tam się w owym cza 
sie znajdowały i zrabowało złoto wartośch 


rozmowę uwagą, że było szczęśliwym kro |dzie przez Galileję, obejmując aja: 40 tys. funtów. 


kiem, iż Hitler sam wziął w swe ręce kierow 
nictwo operacji wojennych na froncie rosyj 
skim „po tej strasznej zimie 1911 — 1942", 
Hitler zapew" Mussoliniego, że Opatrzność 
jest stanowczo po stronie „osi* i udawadniał 
to wielu faktami. 


Ciekawe jest porównanie ówczesnych pre- 


t 


Wiele nieporozumień wyjasniono 
Kolarow o stosunku Angiosasów do Bułgarii 


SOFIA, (PAP). Przewodniczący  bułgar- 


tensji Mussoliniego w bec Francji z. niedaw | skiego Zgromadzenia Narodowego Kolarow, 
ną decyzją ministrów spraw zagranicznych | który na czele delegacji bułgarskiej uczest- 


o rozmiarze 430 km kw. 


kupacyjne Niemiec 


w 


LONDYN, (SAP). — W. Brytania wyrazi- 80 zjednoczenia zachodnich stref okupacyj- 


ła „w zasadzie“ zgodę na przystąpienie do nych 


proponowanego przez Byrnesa gospodarcze- 


Zmiana na stanowisku 


amkasadora włoskiego w Warszawie 


RZYM (SAP), — Ogłoszono tu, że amba- 
sador wioski w Warszawie, Eugenio Reale 
-— został odwołany. Ambasador Reale bę- 
dzie towarzyszył wraz z ambasadorami z 
Londynu i Waszyngtonu premierowi de Ga- 
speri na konferencji pokojowej w Paryżu, 


Ciężka praca przej feriami 
czeka lzbę Gmin 


LONDYN (SAP). Parlament brytyjski bę- 
dzie miał bardzo pracowity tydzień przed 
rozpoczęciem letnich wakacji. 

Dziś po południu rozżpoczyna się debatas w 
sprawie Niemiec, którą rozpocznie b. min. 
Eden. Jak słychać gabinet brytyjski zaakcep 
towa! projekt amerykański w sprawie uni 
fikacji gospodarczej zachodnich stref oku 
pacyjnych Niemiec. Wreszcie Izba Gmin 


przeprowadzi dckalę ha temat Palestyny. 


że w powstaniu warszawskim 


Redakcja "Rohotniką * ogłasza 


z powsfania 


p 


Czytelników o zainteresowanie 


adieęsęm Redakcji: Warszawa, 


FT wa ZWI 


ras 


Niemiec. 

Oświadczenie takie złożył wczoraj w Iz- 
bie Gmin Noel Baker, zastępca brytyjskie- 
go ministra - spraw zagranicznych, Zakomu- 
nikował on równocześnie, że brytyjscy u- 
rzędnicy i rzeczoznawcy oirzymali polece- 
nie przedyskutowania unifikacji gospodar- 
czej stref angielskiej i amerykańskiej z rze- 
czoznawcami amerykańskimi, 


(w Paryżu, którzy przyznali Francji obszar |niczył w charakterze obserwatora w konf- 


rencji paryskiej ministrów sprąw zagranicz- 
nych, złożył w parlamencie sprawozdanie 
ze swej misji, związanej z opracowaniem 
traktatu pokojowego z Bułgarią. 

Kolarow zaznaczył, że nawet najbardziej 
zawzięci wrogowie nowego porządku w Bał 
garii nie mogliby zaprzeczyć, iż Frant Oj- 
czyźniany uzyskał poważne sukcesy, jeżeli 
chodzi o pozyskanie kół demokratycznych 
na zachodzie. 

Co się tyczy stosunków pomiędzy mocar- 


stwami anglosaskimi a Bułgarią, Kolarow 
nie ukrywa, że ministrowie Byrnes i Bevin 
zgłosili poważne zarzuty wobec rządu bu!- 
garskiego, obwiuiając go, że gwałci swobo- 
dy obywatelskie. Jest to głównym powodein 
niemożności nawiązanih siosunków z Bult- 
garią. Kołarow oświadczył, że rząd bułgai- 
ski postanowił za 2 — 3 miesiące przystąpić 
do wyborów, w których grupy opozycji le- 
galnej będą miały pełne prawo uczestnieze- 
nia, ] 

Rozmowy Kolarowa z ministren Bevinem 
i Byrnesem przyczyniły się do wyjaśnienia 
wielu nieporozumień. 


Dziś 8-godzinny strajk 


pocztowców 


PARYŻ (SAP). Zgodnie z uchwałą powzię- 


anaa | | przez komisję wykonawczą. 25 lipca, fede- 


Dwuch nowych wiceministrów 


racja pocztowców (pracowników.  poczto- 
wych) wydała zarządzenie sirajku powszech 
nego na wtorek 30 lipca od godz. 4—14, Te- 


Informacji | Propagandy legramy, skierowane do Ministerstwa Spraw 


ZSRR wydobywa Woọgry 


z ciężkiej sytuacji finansowej 


„ Jak. się dowiaduje Socjalistyczna 
Agencja Prasowa, dr. Widy + Wirski, 
wojewoda poznański, i _ wiceprezes 
KW Stronnictwa Pracy ob. Jerzy 
Drewnowski, redaktor diczóny * ,Pio- 
niera“ Dolnośląskiego, członek Stron: $ 
nictwa Ludowego — mają zostać mia 
nowani wiceministrami w Minister- 
stwie Informacji i Propagandy, 


Francuscy przemysłowcy 
i Śląsku 


Centralny Zarząd Przemysłu Węglowego 
w Katowicach gości obecnie u siebie grupę 
francuskich przemysłowców. 

Na czele grupy francuskich przemysłow: 
ców sloi wiceminister produkcji przemysło 
wej Le Coeur oraz członek Europejskiej 
Organizacji Węglowej Gueronic. 

Francuzi zwiedzili szereg kopalń i ko 
ksowni na Śląsku oraz wzięli udział w kon 
ferencji dyrektorów Zjednoczeń Węglowych 


EAEAN OTSA ERAI AEG EEEE EL AT: 


W kilku wierszach 


— W całej Francji obchodzono rocznicę za- 


mordowania przywódey socjalistów francu 
skich, Jaures'a, zamordowanego 28 lipca 
1914 roku. 


— Dla zwalczania epidemii malarii, która 
rozpowszechniła się w Berlinie, zastosowali 
Amerykanie samoloty i czołgi. 
ląrią polega na rozpylaniu w malarycznych 
miejscowościach i na brzegach rzek proszku 
DDT i nafty, celem zniszczenia komarów. 

— Wędług informacji „News Chronicle“ 
przyjazd Bevina do  Paryżą przewidziany 
jest na przyszłą sobotę. 

— W Bułgarii wykryto podziemną orga- 
nizację faszystowską, której celem działal- 
ności było obalenie władzy Frontu Ojczyź- 
nianego drogą sabotążu i dywersji. Jak wy- 
kryło śledztwo, członkowie organizacji za- 
mierzali wejść w kontakt z jawną opozycją 
i liczyli na interwencję zewnętrzną. Przy- 
wódcy organizacji zostali przekazani wła- 
dzom sądowym. 

— Trzy silne eksplozje 
mieckich z czasów wojny spowodowały u- 
Liegłej nocy olbrzymi pożar w osadzie koło 
Amsterdamu, Zagrożony został magazyn, w 
którym znajdowało się $00 min' ziemnych. 
Część osady i trzy domy w pobliżu uległy 
zniszczeniu, 

— Przed kilkoma dniami wybuchł pożar 
na parowcu „Francis Ogden“, znajdującym 
się w porcie Dover w drodze z Galbeston do 
Kopenhagi. Okręt przewoził węgiel. Pożar 
nie został dotychczas opanowany. 

— Grecki urząd do spraw przestępców wo- 
jennych ogłosił akt oskarżenia przeciwko 160 
osobom cywilnym oraz wojskowym Buga- 
rom, którym zarzuca się popełnienie okru- 
cieństw w czasie okupacji bułgarskiej w Ma- 
cedonii i Tracji. 
„AKON COON CA ONLARINI LAOR NEON anea 


Fopierajcie prasę 


sscjalistyeznąg!. 


niewypałów nie-. 


zredukował. „znacznie pe rale U 

szkodówań wojennych Węgier, Redukcja wy- 
nosi 75 proc. w stosunku do sum, ustalonych 
w warunkach zawieszenia broni. Rząd ra- 
dziecki zgodził się także skreślić sumę 6 
milionów dolarów, które Węgry miały za- 
płacić z powodu nie wykonania pewnych 
dostaw reparacyjnych. | 


we Francji 


Zagranicznych, albo wysyłane przez to mini 
sterstwo, jak również telegramy  wszelkicn 
oficjalnych przedstawicieli narodowości ob- 
cych we Francji, będą normafnie w tyni cza 
sie kursowały. 


_ |cones doi. 1046 w. PROTA. dostały do 
1958 r. Oficjalne koła węgierskie podkreśla- 
ja, że ogromna część produkcji węgierskiej, 
która dotychczas szła na odszkodowania, 
będzie obecnje rzucona na rynek wewnętrz- 
ny, przyczyniając się do wzmocnienia po- 
krycia nowego pieniądza. 


W niedzielę 14 lipca br. odbyła - się: w 
Rzeszowie w lokalu W.K.PPS. Wojewódzka 
Narada Spółdzielcza Socjalistów przy współ 
udziale delegata Komisji Spółdzielczej przy 
CKW PPS tow. Ziółkowskiego, wicewojewo- 
dy rzeszowskiego low. Mirka. wiceprezyden 
ta Rzeszowa tow. Pelca, posła do KRN 
low. Chabaja, prezydenta Sanoka tow. Hip 
nera, dalej przedstawicieli W.K. PPS, „Spo 
łem“, spółdzielni spożywców miejskich z 
Rzeszowa, Łańcuta, Sanoka t Dębicy, Spół 
dzielni pracy „Murarz“ z Dębicy,  „Praea' 
z Rzeszowa, Spółdzielni młynarskiej z Dą 
brówki Polskiej, spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej, przedstawicieli Komitetów Po- 
wiatowych PPS, Związków Zawodowych i 


Wojna z ma-| inn 


Świeżo powołany do życia Główny Urząd 
[nwalidzki podejmuje szerzej zakreślony 
plan reorganizacji dotychczasowych form 
opieki nad inwalidami wojennymi. Zasad- 
niczą intencją reformy jest ujęcie spraw 
inwalidzkich w taką strukturę, by zdolnym 
jeszcze do pracy inwalidom wojennym za- 
pewnić pełniejsze podstawy egzystencji, 
sama bowiem renta państwowa w skrom- 
nych swych wymiarach nie może zapewnić 
egzystencji. Cele swoje Główny Urząd In- 
walidzki zamierza osiągnąć drogą szkole- 
nia inwalidów w warsztatach  rzemieślni- 
czych, w praćy na roli, na kursach ogrod 
niczych, warzywniczych itp. 

Na pokaźne, nadzwyczajne wydatki na- 
tknął się GUI. już przy instalowaniu okrę- 
gowych i obwodowych urzędów  inwalidz- 
kich i ich ekspozytur. Okazało się, że na 
odremontowanie i urządzenie około 24-ch 
lokali w Krakowie, Łodzi, Poznaniu, Gdyni. 
Lublinie, Białymstoku, Katowicach i in. 
miastach potrzeba — według kosztorysów — 
przeszło 18 milionów zł, której to sumy 
budżet Gł. Urz. Inw., mieszczący się w 
budżecie Min. Pracy i Op. Społ, nie mógł 
przewidzieć. Trudności finansowe będą jed 
nak pokonane. 

Dział t. zw. szkoleniowy ma równie. du 
potrzeby. 


Socjaliści budują spółdzielczość 


na terenie woj. 


rzeszowskiego 


Referat programowy „Spółdzielczość a So 
ejalizm* wygłosił tow. Ziółkowski, 

Uchwalono jednomyślnie rozbudowę spół- 
dzicini różnego typu jako wykonanie pro- 
ramu gospodarczego ruchu spółdzielczegu 
w Polsce. Dla realizacji tego wyłoniona 
Wydział Spółdzielczy przy W.K:.PPS, ta 
czele którego stanął tow. Mirek, Uchwalonho 
przeprowadzenie w prakiycę hasła: „Każdy 
socjalista członkiem spółdzielni", 

Członkowie Narady Spółdzielczej w swo- 
ich wypowiedziach opowiedzieli się gorąco 
za powiększeniem  uspółdzielczenia * miast 
woj. rzeszowskiego, oraz za traktowaniem 
spółdzielczości jako naczelnej formy „gospo- 
asa w Polsce. 


2 Głównego Urzędu Inwalidzkiego 


czyć należy nowy zakład szkoleniowy dla 
ociemniałych inwalidów, montowany przez 
GUI w Jarogniewicach (30 ha) “i w Gołu- 
chowie (400 ha). Oba majątki położone są 
pod Poznaniem i jako sąsiadujące ze sobą, 
mogą tworzyć jeden obiekt gospodarczy. 
Internaty i pomieszczenia szkolne mają tu 
do dyspozycji dwa pałace. Przewiduje się 
200 miejsc. Ociemniali iwalidzi wojenni 
znajdą tu wielostronne możliwości- w 
nauczaniu indywidualnym. Znajdzie więc 
zastosowanie: muzyka, masaż, pisanie na 
maszynie, stenografia, introligatorstwo, try- 


kotarstwo, szczotkarstwo, koszykarstwó i 
inne specjalności, nadające się dla ocie- 
mniałych. 


Główny Urząd Inwalidzki przewiduje, że 
z obu majątków da się stworzyć wzorową 
bazę gospodarczą, która ułatwi wyżywienie 
pensjonariuszów, a nawet częściowo unie- 
załeżni placówkę gospodarczo i finansowo. 

Przewidziane jest nadto zainstalowanie 
wzorowego uzdrowiska w Michałowicach, 
na Dolnym Śląsku, dla ciężej poszwanko. 
wanych inwalidów wojennych. Znajdzie w 
nim pomieszczenie około 300 pensjonariu- 
szy. 

Są widoki na to. że przychylność Mini- 
sterstwa Skarbu dla potrzeb inwalidzkich 
i tym razem ułatwi corychlejsze zrealizo- 


Do powzżnych przedsięwzięć GUI zali- wanie zamierzeń inwestycyjnych, 


8 Dit OSY 


MEDYCYNA PODCZAS WOJNY! 


W Stanach Zjednoczonych ogłoszono obec- 
nie dane statystyczne e stratach podezas 
wojny, z których wynika, że łączna liczba 
żołnierzy amerykańskich zabitych lub zmar- 
łych wskutek chorób wyniosła w czasie dru 
giej wojny światowej 230.700, x czego 
217.000 zginęło w walce i 13.700 zmarło 
wskutek chorób. 


W związku z tym czasopisma amerykań- 
skie zwracają uwagę na olbrzymię postępy 
medycyny wojennej, powołując się na nastę* 
pującą statystykę: W czasie wojny domo» 
wej w Stanach Zjednoczonych w latach 
1861—65 liczba żołnierzy zmarłych z powodu 
chorób była dwukrotnie większa, niż liczba 
żołnierzy poległych na polu wałki, a miano* 
wicie liczby te wynosiły odpowiednio 233.790 
i 114.760. 

Podczas pierwszej wojny śwłatewej, w 
której Stany Zjednoczone brały udział tylko 
w latach 1917-18, liczbą zabitych i zmar- 
łych po chorobach była równa (po 51.000), 
Obecnie. stosunek się odwrócił i dzięki po- 
stępom medycyny (no i dzięki udoskonalo* 
nym metodom zabijania ludzi) podczas dru 
giej wojny światowej liczba zabitych „żoł- 
nierzy była f6-krotnie większa, niż liczba 
zmarłych wskutek chorób. 

O postępie medycyny świadczy również 
odsetek żołnierzy zmarłych z powodu odnie- 
sionych ran. Odsetek ten wyniósł w Stanach 
Zjednoczonych podczas wojny domowej 39 
„prac. zmniejszył się podczas pierwszej woj» 
ny światowej do 27 proc., a podczas drugiej 
wojny światowej nawet do 12 proc. 


KTO RZĄDZI PRASĄ ANGIELSKĄ? 


W Anglii w dalszym ciągu prowadzona 
jest wielka kampania przeciwko kilku lor- 
dom, właścicielom największych gazet, htó- 
rzy zmonopolizowali prasę angielską ł usi- 
łują kształtować opinię publiczną według 
swoich osobistych poglądów, oczywiście wro 
gich w stosunku do rządu Partii Pracy. 
Ostatnio z wielkim przemówieniem na temat 
wołności prasy i nadużywania tej wolności 
wystąpił w mieście North Battersea brytyj- 
ski prokurator generalny Sir Hartley Sha- 
wcross, który niedawno bawił w Polsce, jako 
pierwszy angielski minister po wojnię w 
gościnie z nas. 

Zdaniem Sir Shawcrossa wolność prasy 
polega na tym, że gazety powinny podawać 
przede wszystkim prawdziwe fakty, a dor 
piero potem wolno wydawcom i  publicy* 
stom komentować tę fakty, wypowiadając 
sw” opinie ~~ jak mówi Sir Shawerosg =» 
nawet najbardziej absurdalne i łantastyczne. 
Natomiast nadużyciem wolności jest znie* 
kształcanie iaktów lub ukrywanie pewnych 
faktów, a to właśnie Labour Party zarzuca 
gazetom konserwatywnym. . j . 

W związku z tą kampanią o twolność pra- 
sy angielskiej 100 członków Izby Gmin 
zgłosiło wniosek w sprawie zbadania sto- 
sunków w tej dziedzinie. fnicjatorami tego 
wniosku byli znani publicyści socialistyczni 
Michael Foot, piszący w organie Partii Pra 
cy „Daily Herald“ i Tom  Driberg, staty 
współpracownik tygodnika „Reynolds News“ 

W obronie prasy konserwatywnej wysta- 
pił konserwatywny „Daily Mail“, organ 
Lorda Rothermera, który. usiluje obalić 
twierdzenie o monopolu w prasię angielskiej. 
„Daily Mail“ przyznaje; żę rzeczywiście 
cztery wielkie dzienniki opozycyjne wobec 
rządu Partii Pracy, a mianowicie „Daily 
Telegraph", „Daily Express", „Daiły Gra- 
phic“ i „Daily Mail“ należą do 4 lordów: 
Camrose, Beaverbrock, Kemsley i Rotherme" | 
re. Łączny nakład tych 4 dzienników wyno- 
si 7,5 mil, egzemplarzy dziennie, 

Z drugiej jednak strony „Daily Mail" za- 
rzuca, że również dzienniki prorządowe są 
kontrolowane przez poszczególne osoby i wy 
mienia 6 „właścicieli" 6 gazet, broniących 
Labour Party, a mianowicie: „Daily Herald", 
„Manchester: Guardian“, „Daily Worker“, 
„Times“, „Daily Mirror“ i „New Chronicle“ 
(łączny nakład dzienny 6,5 mil. egz.). Obroń 
ca prasy konserwatywnej zapomina jednak 
„dodać, że wydawcy tych 6 pism głoszą po- 
glądy organizacji politycznych ! społecznych, 
a nie bronią swych osobistych interesów. 

Rzecz charakterystyczna, że do obozu 
prorządowego „Daily Mail“ zaliczył dwa 
pisma liberalne, jedną gazetę komunistycze 
ną, oraz dwie gazety bezpartyjne, gdyż jedy- 
nie „Daily Herald" jest organem oficjalnym 
Pariii Pracy. 


I TAM JEST O NAS 


Dziennik „PM“ mawiązując do osta- 
tnich wystąpień reakcyjnych kół amery 
::kańskich wzywających do przygotowań 
„do trzeciej wojny światowej pisze: „Mib 
simy przeprowadzić wyraźną linię podzia 
łu między polityką wewnętrzną i polity- 
ką zagraniczną, Jako demokraci nie mo- 
emy sprzymierzać się z faszystami ca- 
łego świat przeciw Związkowi Radziec- 
~ kiemu. 
"Od czasów Mussoliniego i Hitlera swo 
‘` lennicy dy'' tury, rasizmu 4 nietole- 
rancji głosili krucjatę przeciw Związko- 
wi Radzieckiemu. Mimo śmierci tych 
, dwuch ludzi, ich sprawa ma jeszcze zwo: 
lenników. Uderza fakt, że najgłośniej i 
nmajgoręcej występują przece=v Związkowi 
Radzieckiemu, ci, którzy pomagali gen. 
"Framco w likwidacji republiki hiszpań- 
. -skiej i pomagają mu dzisiaj utrzymać się 
przy władzy. Wśród zwolenników akcji 
„ przeciw Związkowi Radzieckiemu są ci, 
którzy zabijają lub w milczeniu zgadza- 
ją się na zabójstwa Żydów w Polsce. 
Wydaje się dziwnym, że w jednym obo 
zie a rasistami i faszystami spotyka się 
dzisiaj czasami ludzi o poglądach liberal 
nych. Wyniki trzeciej wojny światowej 
byłyby przerażające i katastrofalne, No: 
wa wojna byłaby nietylko koń?zm de: 
„molrorji na całym świecie, ale byłaby 
równocześnie końcem cywilizacji gache 
dniej*, 


wionym kilku najżyżniejszych powia- 
tów na zachodzie, na terenie dawnych 
Prus Wschodnich —— leży wojęwódz- 
two olsztyńskie. 

Nie piszemy już © Mazurach i War- 
mii jako o kraju Śmętka, o kraju za- 
pomnianym, gdyż byłoby to barązo 
niesprawiedliwe. Obecne wojewódz- 
two olsztyńskie stało się nawet punk- 
tem zainteresowania, W kilkunastu 
gazetach nawet ukazały się wzmianki 
o pięknie Mazur i Warmii, trochę o 
zniszczeniach, a ostatnio nawet duży 
artykuł o zagadnieniach, których nikt 
dotychczas nie poruszał. Zagadnie- 
niem tym jest zagadnienie Mazurów i 
ich weryfikacji. 

Opinia polska żywo interesowała 
się tymi sprawami w okresie przedwo 
jennym do chwili nawiązania przymie 
rza z hitlerowskimi Niemcami. Od te- 
go czasu sprawa ta upadła. Instytut 
Badań Spraw Natodowościowych na- 
wet w okresie flirtu z Hitlerem zajmo 
wał się sprawą ludności polskiej w 
Prusach Wschodnich i opracował du- 
żo materiału na ten temat. 

Wiedziano dokładnie, jaka ilość jest 
W/armiaków i Mazurów, gdzie są ich 
skupiska, jakie wyznanie przeważa, ja 
kie jest ich uświadomienie narodowe, 
znano działaczy mazurskich, wiedzia- 
no o nastrojach panujących wśród lu- 
are hai autochtonicznej Prus Wschod- 
nich. 

Nie trzeba było jednak szukać ma- 
teriałów naukowych: wystarczyło choć 
by przeczytać popularną książke Wań 
kowicza: „Na tropach Smętka”, aby 
mieć jasny obraz stosunków. 

Potężna ofenzywa naszej sojuszni- 
czej Armii Radzieckiej już w styczniu 
1945 r. oswobodziła Prusy Wschod- 
nie, 22-go stycznia obecne miasto wo- 
jewódzkie Olsztyn było już wolne, 

W ogniu walki żołnierz frontowy 
nie orientował się często, że znajduje 
się na terytorium prastarych ziem poł 
skich na terytorium, gdzie Słowiań- 
szczyzna zadała wielką klęskę pod 
Grunwaldem Zakonowi Krzyżackie- 


u. 
Jednak czynniki oficjalne wiedziały 
o tym wielkim akcie historycznym, 


kich uroczystości grumwaldzkich w 
dniu 15-go lipca 1945 r., gdzie na ma- 
sztach umieszczono sztandary wszyst- 
kich słowiańskich państw. 
Trzeba zastanowić się, czy na tych 
uroczystościach dużo było ludności 
mazurskiej. Nie, było jej bardzo mało. 


rzy widzieli jak legła potęga krzyżac- 
twa pod Grunwaldem, potraktowani 
zostali dość niesprawiedliwie. Stała 
im się wielka krzywda. Winnych w o- 
gniu walki nie odnajdziemy, nato. 
miast winnych odnaleść można jeszcze 
dziś, tych, którzy w okresie pokaju 
przyczynili się do takiego potraktowa 
nia Mazurów, 

Siedemset lat utrzymania polskości 
i języka polskiego potrafili różni iu- 
dzie zniszczyć w ciągu roku. 


MILIONOWE NAKŁADY 
NIEMIECKICH GAZET 


, „Dziennik Zachodzi” zamieszcza 
inieresującą korespondencję z Berli- 
na o rozwcju niemiecki:j prasy: 

W Berlinie każdego dnia wychodzi po- 
nad 3 miliony gazet, tzn. dia każdego 
Beriińczyka jeden egzemplarz. Nie ma dni, 
w których by mniejsza ilość gazet była 
sprzedana. Berlin znowu przybrał swój 
przedwojenny przydomek: „raj prasy”. 

W brytyjskiej strefie pojawia się od 
niedawna „Telegraf“ (2,309.000 egz. dzien. 
nie), dalej „Spandauer Volksblatt“ i od 
3 czerwca „Sozialdemotrat*, „Der Tages- 
spiegel“ ukazuje się w strefie amerykań- 
skiej 1 posiada naljad dzienny 450.000 
egzemplarzy, zaś w sektorze francuskim. 
w dzie!nicy Wedding, wychodzi „Kurier“ 
(nakład 200.000 egz.). 

Reszta gazet berlińst:tch ukazuje się w se 
ktorze sowieckim, między nimi „Tagliche! 
Rundsehau', która zaczęła wychodzić w 
dnia 15 mala 1945 r. jako gazeta Armii 
Czerwonej dla ludności berlińskiej i sta- 
nowiła w ogóle pierwszy dziennik powo- 
jennej sto'lcy Rzeszy. Dalej ecntra!ny 
organ SED „Nenes Deutschland”, który 
ukazuje się w wielkim formacie, w daw- 
niejszym gmachn  „YVolkischer Bcobach- 
ter“, literacko - demokratyczny „Morgen“, 
gazeta CDU „Neue ZŻeli* oraz dzienniki 
wieczorne „Nacht-Express* i „Vorwaris”, 
Dawniej w Niemczech wychodziło 4.700 
gazet, Był to, jeśli idzie o ilość, najbogat- 
szy w frzety kraj na Świecie, obcenie 
wychodzi tam 206 gazet, ale natłady ich 
są znacznie wy'sze, aniźcii gozet ukazu- 
jących stę w czasie wojny. W Trzeciej 
Rzeszy boviem ani dziesteć gozet nie ©- 
sięgnę?o '.akładu powyżej 100.000. Dzisiaj 


- Skrzywizeni Mazurzy 


musza otrzymac sałysiakcję. 


Na dość małym terenie, pozbawio* 
nym dostępu do morza oraz pozba- 


czego dowodem = urządzenie więl-. 


Ludzie ci, praprawnukowie tych, któ-. 


Przegląd prasy 


| 


Str. 3 


sowana do ludności mazurskiej i war- dzonych w początkowym okresie. 
miackiej, jest najbardziej niezręczna, 


Początkowa teza weryfikacji, c ludności mazurskiej, krzywd wyrzą- 
jeśli idzie o naszą politykę narodowo- 


AE +43 az) %ą 


ciągu siedmiuset lat, noszący polskie 
nazwiska i niedający się zgermanizo- 
wać — lepszej weryfikacji nie potrze- 
bują. Poddanie weryfikacji Mazurów 
i Warmiaków po wielkiej ofenzywie, 
po potraktowaniu ich w pierwszej fa- 
zie jako Niemców i po odbieraniu im 
mienia i ziemi, do której tak chłop | stracji. 

polski jest przywiązany -— przekreśli- | Ostatni apel Nie stawiajmy votum 
ło na długo ich sentyment do Ojczyz- nieufności 


ściową. Polacy, mówiący po polsku w energii i inicjatywy, zebrał tyle dowo 


ny, o której marzyli. Chłop polski — | przez weryfikację, a wszystkich anto- 
Mazur i Warmiak — jest nieufny, raz | matycznie wciągnijmy do polskiej spo 
wyrządzono mu wielką krzywdę, a | łeczności. Co stanie się z winnymi — 
dziś przychodzimy do niego z „ciu- | zapytują? Winnych będzie się tak ka= 
chami” UNRRA i jarzynowymi kon- | rać, jak karze się krakowiaków, pozna 
serwami amerykańskimi, aby przeko- ! niaków, warszawiaków. Przecież je- 
nać go, że my nie krzywdziliśmy go, | den jest naród polski. Warmiak, Ma- 
że potępiamy te wyrządzone mu krzy- |zur, Góral z Podkarpacia, Podla- 
wdy. Przez długie lata trzeba napra» | siak czy mieszkaniec Łodzi czy War- 
wiać te krzywdy, które wyrządzono w | szawy, jeśli zawinił względem narodu 
ciągu kilku miesiecy, a nawet tygodni |polskiego, będzie sądzony przez pol- 
w początkach roku 1945. skie sądy. i 

Doszukiwanie się winnych wśród | Nie podtrzymujemy sztucznie stwo- 
przedstawicieli dzisiejszych władz ad- | rzonej przez Niemców narodowości 
ministracyjnych, jest naprawdę trochę | mazurskiej. Musimy wykreślić z nasze 
dziwne i krzywdzące. Obecne władze | go słownika słowo „Mazur” w tymezna 
administracyjne województwa olsztyń | czeniu, w jakim go jeszcze dziś uży- 
skiego stawiają na naczelnym miejscu | wamy. Nie ma Mazura z Łuczan, Ol- 
zagadnienia mazurskie i jest to ich tro | sztyna, Kgtszyna, Szczytna czy Ostró- 
ską nie tylko od 8 do 3-ej, ale troską | dy, są tylko Polacy. = | -w | 
całych dni i nocy. Obecne władze kro- | pr © © | tę: M 
czą wśród łez i krzywd niezatartych 


Rałujemy Łużyczan 
przed dalszą germańską niewolą 


Przebywający w Warszawie przywódca 
Polskiego Ruchu Obrony Łużyc „Prołuż”, 
prezes Alojzy St, Matysiak g Poznania od- 
był szereg ważnych i pomyślnych rozmów 
na tematy łużyckie z najwyższymi czynni- 
kami państwowymi, : 

Prezes Matysiak oświadczył przedstawi- 
cielom prasy: „Jest to dosłownie ostatnia 
chwila, w której możemy i musimy pomóc 
skutecznie sąsiadującym z nami Łużycom. 
Musimy =~ jeśli nie chcemy przyjąć strasz- 
nej odpowiedzialności za łos, jaki Łużycom 


"W drugą rocznicę Powstania Warszawskiego 
W czwartek, dnia l-go sierpnia ukaże się 


specjalny powiększony numer „Robotnika“ 


poświęcony rocznicy Powstania. 
PETANI MENPAR ES 


Jedziemy na podhój drugiej półkuli 
Echa targów w Lyonie i w Paryżu 


włókienniczych, przyczym siwierdzono, Że 


gotują pseudoedemokratyczne Niemcy, Każ 
dy dzień zwłoki jest nowym gwoździem do 
trumny, w którą Niemcy na oczach świata 
zamykają żywy naród słowiański. Nie wolno 
nam dłużej przyglądać się obojętnie tragicz 
nie* bohaterskiej walce narodu łużyckiego 0 
wolność! Bezczynność nasza pomaga Niem 
com w bezlitosnej likwidacji żywego świa 
dectwa słowiańskiego nad Sprewą. Rai! qc 
Łużyce, zabezpieczamy nasze ziemi zachod 
nie i uratujemy honor zwycięskiej Słowiań 
szezyzny!“ 


Jak to już pisa? „Robotnik“, polski prze- 
mysł wziął udział w Wystawie z okazji do- 
rocznych Targów w Lyonie oraz w Paryżu. 
We Francji pokazali$my tylko te towary, 
które mamy zamiar eksportować. 

Większość propozycji dotyczyła wyrobów 


pod wzgłędem jakości, na pierwszy plan 
spośród eksponatów tej branży z innycl 
krajów. 

Duże zainteresowanie wykazano również 
wyrobom ze szkła, kryształu, dalej produk 
cji papierniczej, chemicznej, skórzanej, hut 
niczej, meblarskiej, ceramicznej oraz wyro 
bom przemysłu ludowego.. 

Charakierystycznym jest fakt, że kupcy 
interesowali się przede wszystkim artykuła 
mi pierwszej potrzeby, natomiast przedmio 
ty zbylku -— nie budziły większego zainte 
resowania. 

Transakcji o dostawę zawarto na sumę 
30.000 dolarów, 


-an Z O D 


należy te prawie do reguły. Gazeta strefy 
amerykańskiej „Neue Zeitung“, drukowa- 
na w Monachium na maszynach „Volki- 
schera" osiągnęła rekordowy nakład, bije 
bowiem ponad 1,3 miliona egzemplarzy. 
Rckordowym nakładem przedwojennym 
była cyfra 600.000 „którą osiągnął „Ber- 
liner Morgenpost“, czonych i na Bliskim Wschodzie, 
„Niestety, coraz częściej dochodzą! Poza tymi projektami czynimy przygoto 
do: ras wiadomosci o niewłaściwej wania do Międzynarodowych Targów Po 
politycznie treści gazet niemieckich. | zn' "skich, które odbędą się z końcem wio 
Szczególnie niepokojący jest fakt,! sny 1047 r. 
umieszczania w pismach niemieckich 
artykułów i notatek o treści nacjo-| 
nalistycznej, j; 


zamiar wystawiać nasze towary przemysło 
we na Targach w Sztokholmie, St, Zjedno 


Prowokacyjny belkot 


OM TUR I POMNIK POWSTAŃCA|  kiskupa słowackiego 


W związku z projektem bułowy| PRAGA (PAP). — Prasa czeska t słowac 
Pomnika Pows ańca „Express Wie” ka omawia w dalszym ciągu z oburzeniem 
CZOTU zamieszcza n:stępujące «wystąpienie biskupa Vojtasaka, który wo 
oświadczenie przewodniczącego CK |bec delegacji dziennikarzy czeskich na Sło 
OM TUR tow. Ryszarda Obrączki: wacji oświadczył, że księdza Tise uważa ze 

W szeregach OMTUR znajduje się wie- | głowę państwa słowackiego. Według oświad 

la młodych powstańców warszawskich. | czenia pełnomocnika rządu do spraw infor 

Tak, jak w czasie powstania łączyła ich macji, biskup Vojtasak postawiony zostanie 

wspólna walka z wrogiem, tak dzisiaj w.przed sąd ludowy. 

szeregach naszej organizacji b, ezionkowie 

AK, AL, SOB ezy PAL — pracują nad 

odbudową kraju. Ufundowanie Pomnika 

Powstańca będzie wyrazem szacunku i u- 

znania calego Naroda Polskiego dla pa-, Ra kolonie łetnie RTFD 

triotyzmu i bohaterstwa Ludu Warszawy. | 

W realizacji projektu budowy weżmie Wicem. Tadeusz Dietrich wpłace 

udział nasza organizacja. Nie mamy pie-; 2} 2.000. — na kolonie letnie RTPD. 

niędzy, ale własną pracą chcemy sie przy ; W/iceministra Jaroszewicza 


czynić do ufundowania pomnika. Komi»! 1 wzywa: | 
ael Most ONTON © Woarowie Gide- | © Mpistetstwa Obrony Narodowei. 


y + 1d 4 
k'arował 3009 godzin pracy przy jego bu- ! Dr. Henryk S”inper wpłaca na ko- 


dowie. Ponadto OMTUR w er!ym kraju. lonie letnie RIPD, zł. 2001 bie. 


w dniu 11 sierpnia o-"anizuje zbiórkę pu-, wa tow. tow. Broniewskiego, Geble- 


bliczną na Fundusz Budowy Pomnika, siewicza i Świszcza, 


Wydział Polityczno - Społeczny U- 


dów na winnych, którzy władzom ad- 
ministracyjnym nie podlegają, że za- 
wsze może wykazać, gdzie leżało zło 
i gdzie jeszcze czasami dużo leży. 
Setki zebrań z działaczami mazurski- 
mi, ciągłe wyjazdy i rozmowy z łudno 
ścią mogą być obrazem prac admini- 


dla ludności mazurskiej 


polskie wyroby włókiennicze wybijały się, 


W związku z sukcesem naszych wyrobów, 
na Wystawie w Lyonie i w Paryżu, mamy 


Łańcuch prasowy | 


Go pisze © nas 
prasa zagraniczna... 


FRANCJA I POLSKA 


Profesor Paryskiego Instytutu Katolickiego 
ksiądz Boulier zamieścił w dzienniku „Front 
National" artykuł pod tytułem „Niech żyje 
Polska”, w którym czytamy między innymi: 

„Rzeczpospolita Polska obchodzi swe świę- 
ło narodowe. Również i dla Francji jest to 
święte „przyjaźni odnalezionej", Pomyślmy 
o stosunkach między Francją a Polską za 
czasów Piłsudskiego, kiedy nasi najlepsi przy 
jaciele byli w więzieniach albo za czasów 
Becka, kiedy Polska wraz z Niemcami aru- 
kała żeru w Czechosłowacji, paraliżowała 
pakt francusko-radziecki odmawiając z upo” 
rem Armii Czerwonej możliwości przejścia 
na wypadek konłliktu z Niemcami. Polska ze 
płaciła za to potokami krwi i milionami tru- 
pów. . 

Teraz otwierają się nowe możliwości. Na 
Odrze Polska sprawuje czujną straż ludów 
słowiańskich i odbudowuje dziesięć wieków 
historii. Francja na Renie wie, że jej bezpie- 
częństwo jest związane z bezpieczeństwem 
Polski, Przyjaźń słowiańska, wolna od roz- 
dźwięków między Rosjanami i Polakami, od- 
zyskała pełną swą wartość ť zaciąży w razie 
potrzeby całym swym ciężarem”. 

Scharakteryzowawszy przyszłość wymiany 
gospodarczej i kulturalnej między obydwo- 
ma państwami, Boulier kontynuuje: 

„Z tych wszystkich powodów Franeja prae 
gnie Polski silnej i mocnej, zewnętrznie i we 
wnęfrznie. Cieszy się ona, że rząd polski wy 
chodzi z referendum silniejszy. Bez wątpienia 
w państwie demokratycznym, legalna opozy* 
cja winna mieć głos, ale opozycją z bronią w 
ręku muszą zająć się sądy doraźne. Polska 
musi się szybko wyzbyć elementów, które 
niewątpliwie w samym początku stawiały 
chwalebny opór bandytom hitlerowskim, ale 
które zbłądziwszy na manowce przedłażają 
swe istnienie tylko celem grabieży 1 zbrodat, 
przy pomocy zagranicy, 

W tej republice demokratycznej religia ka- 
tolicka cieszy się prawdziwą wolnością. 9 ma 
ja na Placu Saskim I dywizja Armii Polskiej 
otrzymała sztandar w czasie uroczystej mszy 
z wyhajtowanym obrazem Najświętszej Pan- 
ny”, . 

Ksiądz Boulier widzi w tej uroczystości 
symbol pojednania odwiecznego chrześcijań- 
stwa z demokracją. Polska wyzbyła się dwu- 
torowości i zastrzeżeń, które niegdyś hamo- 
wały przyjaźń trancusko-polską t wychodzi 
odmłodzona i bardziej żywotna z ciężkich do 
świadczeń. PENE 4 


ZBROJA GOEBBELSĄ 


„Krasnaja Zwiezda“ zwracając uwagę na 
działalność niedobitków i wychowanków hit- 
leryzmu, którzy wymknęli się karzącej spra- 
wiedliwości po klęsce Hitlera, pisze 6 jed» 
nym z przykładów owej działalności a mia- 
nowicie o pogromie kieleckim. Dziennik-zwra 
ca specjalną uwagę, na stanowisko jakie za” 
ja? Prymas: Polski i stwierdzą: ` 


„Liga do walki z rasizmem” zwróciła się 
do prymasa Polski kardynała Hlonda z proś 


bą, aby wyraził potępienie zajść kieleckich 


oraz by podzielił wstyd i gniew narodu pal- 
skiego. Ale kardynał odpowiedział wymotw* 
nym milczeniem. Czyżby złożył śluby milcze« 
nia, czy też nie znalazł dość słów, by wyra- 
zić swoje uczucia? O nie, ani trochę. Nie 
chciał on obnażyć duszy przed własnym na- 
rodem, nie mógł się powstrzymać jednak od 
wylania wypełniających go uezuć przed dzien 
nikarzami amerykańskimi. Za pośrednictwem 
tych ostatnich cały świat dowiedział się, że 
w fałdach swoich szat kardynalskich — kar- 
dynał Hlond starannie ukrywa zardzęwiałą, 
obróconą w proch, wyrzuconą na śmietnik 
zbroję Goebbelsa“, czad 


SYTUACJA GOSPODARCZA 


Ciekawą ocenę sytuacji gospodarczej w 
Polsce oraz osiągnięć jakie w tej dziedzi- 
nie ma do zanołowania na swoją korzyść 
rząd polski daje specjalny korespondent Reu 
tera, który niedawno bawił w Warszaw”. 
Relacje swoje korespondent ujmuje w poz 
punktów: 

„f) Komunikacja została już w dużej mie- 
rze usprawniona i odbudowana. Pod kaniec 
wojny Polska straciła więcej niż połowę swo 
ich parowozów i taboru kolejowego, 5/6 tabo- 
ru zmotoryzowanego, a 1/3 wszystkich linti 
kolejowych i mostów uległa zniszczeniu. =e 
Obecnie, 90%e trudności zostało pokonanych. 

Istnieje wiele zagadnień z którymi rząd bę 
dzie się musiał uporać w nadchodzącym ro* 
ku. 

2) Zupełnie nowe siły robocze spośród 
chłopów, kobiet i młodzieży muszą być wcią* 
śnięłe do pracy w przemyśle. Zagadnienie sł- 
ły roboczej, narówni z zagadnieniem trans- 
portu, komplikuje takt niepraktykowanej to 
dziejach wędrówki ludności. Z ogólnej liczby” 
24 milonów ludności 6 do 8 milionów. ludzi 
jest w ruchu, zostało niedawno przesiedlo- 
nych lub będzie przeniesionych do nowych 
domostw. 

3) Wszystkie polskie plany przemysłowe 


oparte są na wzmożonej produkcji węgla i. 


węgiel stanowi podstawę polskiego eksportu. 
W przyszłym roku Polska będzie w można- 
ści podwojenia eksportu węgla, przez co przy 
czyni się ona w znacznej mierze do odbudo* 
wy Europy. Modernizacja polskich kopalni 
węgla ma pierwszorzędne znaczenie nie tylko 
dła Polski, ale i dla całej Europy. 

4) W nowych planach inwestycyjnych po- 
ważne miejsce zajmuje projekt przeróbki wę- 
gla na benzynę syntetyczną, materiały pla- 
styczne i produkty farmaceutyczne, lecz wie- 
le trudności trzeba będzie pokonać przy od- 
budowie i rozwoju tej produkcji. Obecnie bu 
duje się fabryki chemiczne kosztem 200 mi- 
lionów złotych, co da możność podniesienia 


Wyłączając przemysł taki jak węgiel, któ- 
ry stanowi monopol państwowy, kapitał zg- 
"reniczny ma zupełną swobodę inwestowania 
-v Polsce bez jakichkolwiek. ograniczeń”. 


RK przemysłu włókienniczego. 


(ejs) 
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zed kongresem techników polskich 


WO- 
dotkr igły nasz Kraj; 


wsz zyscy musimy, stanąć w jednyż n sze- 


ogro NRY ch zniszczeń 
jakie 


Wobec 
iennych, 


regu, by, wspólnym, wysiłkiem :prze- 
pzowadzić dzieło odbudowy. 

Nie jest ustalona kwota, wysokości 
strat wojennych, ale, gdybyśmy. przy- 
jęli nawet dolną: granice : 100: miliar- 
dów zł. ptzedwojennych.: to przy do“: 
chodzie społecznym rocżàym ` obywą- 
teli'12 miliardów, dużó czasu upłynę- 
łoby, abyśrhy dosżli do poziomu ná- 
szej produkcii. przedwojennej, a tým 
więcej zagoili nasze rany 'wojenne... 

Wiemy, że społeczeństwo iest w7- 
czerpane, głodne, bez ubrań i w. tyn 
stanie, w jakim się znajduje nie może 
być mowy ô mieprzemyślanych i. Iwi- 
susowych inwestycjach. ' Musimy  dię, 
nauczyć planówać na ' dłuższą mietę,, 
ręki oszczędnie. 


uN OET. 
ZAPRASZA DO WŚPOŁPRACY - 


"Naczelna Organizacji ja. Techniczna 
(NOT) postanowiła zwołać kongres 
polskich techników, na którym wspól 
nie-z ekonomistami opracowany: zo- 
stanie plan naszej-odbudowYy od. stro- 
ny technicznej realizacji + 

Musimy sobie zdać sprawę; że NAGO 
wanie. to odbywa się w specjalnyćh 
warunkach. Rzeczywistość powojenna 
nakazuje i stawia na porządku dzien- 
nym przekonstruowanie podstaw na- 
szej gospodatki. ` 

Naczelna Organizacja Technic zna 
zaprasza. do współpracy * wszystkich 
techników i ekonomistów. całej Pol- 
ski. Pole do działariia jest ogromne. 

"Podstawą bedzie opracowanie trzy- 
letniego planu odbudowy w. datach 
1947—49. Jest to planowanie krótko- 
falowe. Niezależnie od tego w wielu 
dziedzinach będzie się planować na 
dłuższą metę. 4 


TEMATÓW STARCZY. 
DLA WSZYST KICH 


' Referaty dzielą- się na'7 grup: Do 
pierwszej crupy należą referaty doty- 
czące zagadnienia «uprzemysłowienia 
kraju, bilansu handlowego, sił facho- 
wych i planowania dochódu społecz- 
nego, stopy życiowej, wydajności pra- 
cy, wynalazczości oraz płac. 

Do drugiej grupy: należeć będą. re-' 
feraty, traktujące o żagadnieniach po* 
miarów kraju, komunikacji i i transpor- 
tu, dróg żelaznych'i taboru kolejowe- 
go, nadto komunikacji wodnej, lotni- 
czej, dalej radiofonii, telefonu, telć- 
grafów i motoryzacji. Niezateżnie od 
tego w 2:ej grupie mieszczą. się wszy: 
stkie zagadnienia dotyczące energety- 
ki, a więc elektryfikacja, gospodarka 
wódna, regulacja, rzek itp. 
` „Do 3-ej grupy. zalicza się teferaty, 
dotyczące zagadnień planowania: prze 
strzenniego miast i osiedli, budownie- 
twa, urządzenia miast dalej elewato- 
rów, chłodni, magazynów, hal tatgo- 
wych. . 

Grupa 4- ta Sbejmie teferaty trak: 
tujące o całym przemyśle tak ciężkim, 
iak i przewórczym wszystkich branży 
jäk górnicza; „Betalówa, chemiczne i 
innie. ` 

Rolnictwo mieści 3ię w Konie S-cj 
i przewiduje referaty o przebudowie 
usroju rolnego, produkcji roślinnej i 
zwierzęcej oraz. sutowców 'dla prze- 
mysłu. 

: 6-ta grupa leśnictwo ma za zadanie 
rozwiązanie, zalesienia, kraju, produk- 
cji leśnej i przemysłu leśnego. 

Wreszcie grupa 7-ma traktować bę- 
dzie w swych pracach organizację da 
ta technicznego! oraz studiów wyż- 
szych, średnich i i szkolnictwa zawodo- 
wego. si 
KRAJ I RZAD POKŁADA 

- WIELKIE NADZIEJE 

Caty kraj i rząd pokłada wielkie 
nadzieje w pracy Pierwszego Kongte- 
su Techników Polskich, widzi w mim 


AKWIZYTO 


QGŁOSZENII 


ora: SAMODZIELNI KIEROWNICY | 
ODDZIAŁÓW i AGENTUR 


|POSZUKIW 


|lepszego. jutra, ocze cują ód polskich 


ZDZ AOEIO OS SEO TĘ TTE NO E AFE GĘŚ ZYD DR EPDE RUE U SATA r z. m nn 


îi tem dia łapówki, twierdząc, że inż, Po- 


PPPI semi rimi a e a E KG WW | 


fakt dużego znaczenia i wielkie dzie-] 

ło, które będzie miało wpływ na tem- 

po rozwoju naszej gospodarki. 
Oczy wszystkich, żyjących. nadzieją 


techników. i inżynierów wytężonej |! 


reptezentuje świat techniczny odrobił 
zale, giosti i dorównał innym. 
- Sdawać się może, że zadanie to, 
(naszych; ograniczonych możliwo- 
ściach: materialnych” i niedostatecznej 
ślośc ij şil fachowych est, jeśli nie nię- 
wykonalne, to. przynajmniej bardzo 
ciężkie. A jednak pozwolić sobie na 
powolne tempo „wyrów nania naszych 
szęregów technicznych: z innymi 
pie» możemy. a 
„Życie! ekonymiczae Świata wre, ZO- 
stawiając w -tyle malkontentów | ma- 
mMderów.. Iść do: tej walki, w pojedya- 
keto znaczy.skdzać ją z-góry na niepo 
wodzenie. Ale jeślispółdziemy do tej 
pracy gromada, feśli NOT sformuje 
nasze, szyki 1 czůwáć będzie nad pre- 
cyztę wykonania: : OW ierzymy, że pra- 
ca: nasza zakowcty! się sukceżem. Ol- 
btzymia: Część zadań, które stoją przed 
Po ską w dziedzinie ce lawet: plano- 
wania i szybkiej odbudowy, spadła ria 
obecne pokolenie. testi uważamy, że 
państwo w dzisiejszym: $ysternie gos- 
podarczym prowadzić“ nas będzie za 


314 


Ez 


Sad Okręgowy tozpatrywał w sobote spra- 
wę urzędników Wydziałn, Kwaterunkowźgo 


m. st. Warszawy — Aleksandra Pepli i ju- 
liana. Cywińskiego, oskarżonych a. wzięcie 
od inż. Policzkowskiego łapówki w sumie 


10.660 rl, zn załatwienie ' sprawy miesztia- 
niowej © Urzędzie Kwaterunkowym, 


Inż. Policzkowski po zakóńczeniu działań 
wojenńych wyremontows?ł ‘swoje dawne 
mieszkanie w Warszawie przy ul. Chrpiel- 
nćj 10 i wprówadził się do niego bez naka- 
zu Urzędu Kwaterunkowego, Jednocześnie 
otrzymał 2 Biura Przemysłowego przy. Mi 
nisterstwie Przemysłu 'i Handlu zezwółcnie 
na prówadzenie robót elektrotechnicznych 
dla "Ministerstwa * Poczt i Telegrafów. 
W mieszkaniu składającym się z 3 izb, uru- 
chomił warsztat . elektrotechniezny, jedną 
izbę (przeznaczy?! na binro, w trzeciej zaś 
mieszkał s rodriną skiadającą się £ 4 osób 

Pęwnego razu przybyli do niego kontro 
lerzy e Urzędu Kwaterunkowego, którzy po 
leeili właścicielowi mieszkania zgłosić wnio- 
sek ‘do Urzędu o przydział mieszkania, Jak 
wynikało z przewodu sądowego, sprawà za 
łatwitnin zdawałoby się tek prostej sprawy, 
trwała dość dłago. Inż. Policzkawskiego od- 
syłano ż jednegó urzędu do dragiego, w któ 
tym- jakoby zakuba ony, nakaz miał leżeć, 
aż przys” tn mo sablokatora z nakazem ha- 


tychmiśstowego zakwaterowania. — Ziryło 
wańy -właś'ciól mosz "nia, nie mający 
dosłównie miejsca na poszerzenie Swego 


warsztatu pracy, odwołał się do Starostwa 
przeciwko. wprowadzeniu, subtokatora. Sta 
rosta zawiesił sprawę dokwaterowania su 
blokatora na $ dni, do czasn rozpatrzenia 
sprawy. t 
Wówczas na arenę Wesżli możnowładni 
urzędnicy kwateruńnkowi — Pepła i Cywiń: 
ski, którzy oświadczyli inż. Policzkowskie- 
mu, że starosta w tej sprawie nie decydu- 
je omi zaś mógą za pewnym wynagrodze 
hiem‘ sprawę załatwić pomyślnie, Nicszczę- 
ślisry właściciel mieszkania kazał im: zgło- 
sié się do siebie jutro, w ` międzyczasie zaś 
o propozycji kontrolerów zakomunikował 
starościć. 'Słarosta polecił inżynierówi dać 
żądaną łapówkę, uprzedzając 6 zapisaniu 
ńtumerów banknotów i przysłał do mieszka- 
nia dwóch milicjantów, których zadaniem 
byłó niesumiennych kontrolerów po wzię 
cia pieniędzy aresztować. 
Na drugi dzień Pepła i "Cywiiiski zgłosili 
się o, oznaczone godzinie i natychmiast po 
wzięcia koperty, w której znajdowały się 
pieniądze -> wyszli. Na klatce schodowej 
zostali zatrzymani przez milicję i po: ode 
braniu, pieniędzy odtransportowani zostali 
de więzieniń. z 
*"Na'"sprawie*Pepla bronił 'się przed zarzu 


Arn 


RZY 
LUB 


z s f 


caroszrznaiacz 


ANI 


szębkiej pracy, by w dziedżińie, poi INTERESÓW 


Bir. 4 


like tó w iedzmy, że jesteśmy w gru 


bym błędzie. Własne sprawy trzeba u- 
jąć we właśne ręce, sprawy na których 
my technicy i inżynierowie najiepiej 
się znamy, 


GOSPODARCZYCH 
POLSKI: - 

Efekt wysiłków Rządu i nasz będzie 
tym skuteczniejszy im bardziej i im czę 
ściej podstawowym argumentem na- 
szych założeń bedzie troska o' całość 
inteżesów gospodazczych Polski. 

Tå drogą inżynierowie i techni icy bę 
dą. dążęć do podniesienia stopy. Życio- 
wej w kraju. 

Kraj i rząd. ma nadzieję, że wiedza 
iaka przejawiamy w swych projektach 
czy postulatach i koncepcja, która aro- 
dzi się z naszej inicjatywy wyda wiel- 
kie owoce. Opinia naszych inżynierów 
i techników, wypływająca z dokładnej 
znajomości zagadnień, wypełni luke 
naszegó ' dorobku przemysłowego 
Pierwszy Kongres Techników . Pol- 
skich, wyznaczy drogę.i ubije szlak, po 
którym prowadzić będziemy nasza ma 
szynę gospoda tstwa narodowego. ©- 
żyw. imy'ją treścią naszych doświadczeń ! 
i zaprzęgnićmy się w realną prace dla 
dobra mas. 

Inż. Henryk Kuron. 


„Wzięli łapówkę za przydział mieszkania 
"Wyrok sądu — 8 i 5 lat więzienia 


liezkowski wsunął mu kopertę z pieniedzmi 
do kiesżeni, Po wyjściu z mieszkania, na 
schodach, zwrócił się do towarzyszącego mu 
kolegi ze słowami: „Idziemy do starosty, 
bo ten pan wręczył nam pieniądze, Nie 
umiał "jednak odpowiedzićć na pytanie są 
du, dłaczego tego nie powiedział natych 
miast po aresztowaniu. 

, Sąd skazał Peplę na 8 łat więzienia, a Cy- 
wińskiego na 5 lat. W motywach sąd pod- 


W TROSCE O CAŁOŚĆ 


chce szkół 


Wczoraj odbyło się zebranie Dzielnicowej 


rej przewodniczył tow. Pałasz. W toku obrad 
achwąlono uczcić nabożeństwem w dniu 1.8— 


społeczeństwo Woli dn udziału w qbchodzie 
oraz delegować radnego Piotrowskiego, jako 


sztandaru I-ej Dywizji im. Kościuszki, 


RENTY I ZAPOMOGI 

Omawiając działalność komisji kwalifika- 
cyjnej rent i zapomóg — tow. przewodniczą- 
cy” wyjaśnia, na jakiej podstawie komisja 
przyznaje prawo do ich pobierania. Ze spra- 
wozdania komisji dowiadujemy eię, że w 
lipen rozpatrzyła 60 podań, z czego 27 za- 
kwalifikowała pozytywnie. 

Stworzona przed miesiącem komisja zdro- 
wia i opleki społecznej w najbliższych dniach 
przeprowadzi lustrację zakładów pracy, prze 
gląd sklepów i piekarni. Projektuje się też 
urządzenie konkursu czystości mieszkań i 
posesji, 


" SKOMPLIKOWANA JEST SPRAWA 
MIESZKAŃ 
Ośwwioną wymianę zdań wywołało spra- 
wozdanie komisji lokalowej. Wola bowiem 
szczególnie eilnie odczuwa brak mieszkań, 
Wśród najrozmaitszych, propozycji rozwią- 
zania teóo problemu na uwagę zasługuje pro- 
jekt wybudowania baraków, 

Do sprawy mieszkań i budynków wra- 
cano nadto w wolnych głosach. Radni ape- 
laja, aby prezydium wystąpiło do władz z 
wnioskiem zabezpieczenia budynków nada- 
jących się jeszcze do remontu, aby nie bu- 


kreślił, że w dzisiejszych trudnych warun 
kach mieszkaniowych, należy bronić: społe- 
czeństwo przed wyzyskiem ł szantażem u- 
rzędników, żerujących na powszechnej nę- 
dzy mieszkaniowej, 

Surowy ten i sprawiedliwy wyrok będzie 
prawdopodobnie ' postrachem dla nieuczci 
wech ur tni* w, którzy chcieliby iść w 
ś'ady Popi i Cywińskiego. (Cz) - 


Siedziba „polskich królewiąt" 


zamieniona na muzeum 


Stary zamek luńcuoki z XVII-w., należący 
nwniej- de: Lubomirskich, i Potockich, znaj 
daję się pod nadzorem Ministerstwa „Kujtu 
ry i Sztuki. Zbiory. łańcackie zawiera ją 
liczne i cenne obrazy i inne obiekty muzeal- 
ne. "Projektowane jest sprowadzenie do Łań 
cuta żbłorów Lubomirskich z Przeworska. 
zbiorów Skrzyneckich z Zagorzan i wszyst 


'lickiego. . 


kich zbiorów z AREA Siary poista gor 


anie: ros “y 


Ma też powrócić część zbiorów, które na 
krótko przed opuszczeniem przez Niemców 
Łańcuta, Alfred Potocki wywiózł zagranicę. 
Część ta w iłości kilku wagonów, 
odnaleziona pod Wiedniem przez 


została 
Armię 


Czerwoną. 


Szczegiży wielomilionowej uła 
w łódzkiej Centrali Tekstylnej 


Delegatura Komisji Specjalnej dla walki 
ze szkodńiciwein gospodarczym ujawniła w 
łódskiej Centrali Tekstylnej niezwykłą aferę. 
Nadużycia, jak pisaliśmy, sięgają wielu mi- 
tonów złotych. 

Nady cia dokonane zostąły w y pomysłowy 
sp Óbi 'erzy tej afery opero 'i głównie 
księgami handlowymi, z których wycierali 
pozycje 'odstawionych towarów  bawełnia. 
nych, a wpisywali tranzakcje, dokonywane 
wełną i jedwabiem, a więc tkaninami o wie- 
łe droższymi. Wspólnicy oszustów sprzeda- 
wali złećenia, pobierając prowizję, sięgającą 
50 proc. ceny kupna. 

Nieuczciwym zyskiem — rzecz jasna — 
dzielono się proporcjonalnie, nie licząc się 
absołautnie z tym, że ceny na rynku wsku- 
tek podobnych machinacji są sztucznie śru- 
bowane w górę i, że wyrzą 'za to nieobliczaj 
ne straty Skarbowi: Państwa, 

Aferzyści magazynowali także niektóre ga- 
tunki towarów, czekając na zwyżkę cen w 
sezonie. Dokonali również szeregu ` fal- 
szerstw, polegających na wystawianiu anty- 
datowanych rachnnków na pończochy, które 
nie były jeszcze nawet wyprodukowane. 


— jak się okazało — uciekli w strachu z 
Łodzi, pozostawiając zakłady i mieszkania 
prywatne, 

W aferze zamieszane są firmy „Mangal“ i 
„Wołyń*, Oba składy tych przedsiębiorstw 
przy al. Piotrkowskiej i Zawadzkiej opie 
czętowano. Śledztwo zatacza coraz szersze 
kregi. 


Gwini pracy 


rocznicę Powstania Warszawskiego i wezwać |, 


przedstawiciela w uroczystości ofiarowania | 
a ra muszą je opróżnić, aby z początkiem 


AF PS 
i mieszkań 


jrzyć domów, których dolne kondygnacje są 


Rady Narodowej Warsz: wa — Zachód, któ- |w możliwym stanie. 
| SZKOŁY I OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ 


Doceniając znaczenie szkół i oświaty Ra- 
da Dzielnicowa domaga się euergicznie od- 


dania 6zkolnictwu tych obiektów, które na 


ten cel służą. Urzędy i instytucje zajmujące 


roku młodzież szkolna miała 
czyć. 

Aby zsopiekować się dziećmi po pole- 
głych powstańcach, mieszkańcach Woli, zgło- 
szono projekt stworzenia  sierocińca-schro- 
niska. Konkretne plany ma opracować pre- 
zydium. 


ŚWIATŁO I TRAMWAJE 


W wolnych głosach radni apelowali do 
prezydium, aby władzom miejskim zgłosiło 
dezyderat mieszkańców przedłużenia „10“ na 
Wolę i zażądały oświetlenia odcinku ul. Gró 
jeckiej do Opaczewskiej. Przedtem jeszcze 
tow. przewodniczący odczytał pismo Dy- 
rekcji Poczt i Telegrafów, że z braku odpo- 
wiednich pomieszczeń Urząd Pocztowy Ware 
szawa 22 — Ochota, nie może być przenie» 
siony do wygodniejszego lokalu. $ 

(Rs) 


się gdzie u- 


Likwidacja band trwa 


Wkrótce przed sądem wojskowym w Lu- 
blinie stanie grupa członków WiN z Jezio- 
rem Romanem na czele, Dziełem grupy był 
napad na kasę banku  „Społem* oraz na 
SPB, gdzie zrabowali większą sumę pienię- 
dzy. 

Na terenie powiatów: białskiego i ży- 
wieckiego zlikwidowane zostały bandy NSZ. 
P o, kilkud '"cię 'u lrdzi liczącą bandę 
NSZ „Burzy“ w okolicach Białej. 

W Radziechowicach pow. żywieckiego roz. 
bito silną bandę NSZ, zdobywając broń au- 
tomatyczną, amunicję i granaty. 


Zmiany 


w Stronnictwie Pracy 


na Śląsku 


KATOWICE (SAP). W Stronnictwie Pra- 
cy na terenie województwa śląsko-dąbrow- 
skiego, nastąpiły zmiany osobowe, 

*Kierownictwo wojewódzkiego « zarządu 
objął dyr. Gawrych, jeden z najbliższych 
współpracowników Wojciecha Korfantego 
w okresie piebiscytu i powstań śląskich. Mó 
wi się równieź, że w pracach stronnictwa 
wziąć ma udział b. senator Grajek, również 
współpracownik Korfantego, 


Dzieci polskie 
ik ar anag yya posi wrat 


wracają do Ojczyzny 


Na teren brytyjskiej i amerykańskiej stre- 
fy okupacyjnej wyjechały z Polski dwa spe. 
cjalne pociągi sanitarne Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża. Jeden wyruszył z Krakowa, 
drugi zaś z Łodzi. 

Pociągi te wrócą z dalszymi transportami 
odnalezionych w Niemczech dzieci polskich. 


Rosną szeregi 
Związku Zaw. Metalowców 


W ciągu lipca, liczba członków Central- 
nego Związku Zawodowego Metalowców w 
Polsce, wzrosła do 200 tysięcy, wobec 4 tys. 
członków w marcu 1945 r, Obecnie Zw. Zaw, 
Metalowców jest drugim pod względem li- 
czebności, Związkiem pracowniczym w 
Polsce. 


SPÓRT 


Czy zmierzch Czortka? 
Sensacyjny przebieg meczu w Gdyni 


W ramach imprez z okazji Święta Morza 


lifikowania Stopy (K) za niesportowe zacho 


W. wyniku dochodzeń Komisja dokonała; odbył się w. Gdyni mecz bokserski między į wanie się ną ringu. Zawody zatem zakoń- 


szeregu 'aresztowań. Zamknięto głównego; 
bachaltera jednej z hurtowni Centrali Tek- 
stylnej, niejakiego Bronisława Korkuczanow- 
skiego, magazyniera Grzegorza Majewskie 
qo, jednego z dyrektorów, oraz główną spre 
żyńę afery, pośredniczkę i wspólniczkę 
wszystkich nadużyć ~- Julię Giębocką. 
Wiadomość o aresztowaniu asów przestęp- 
czego procederu wywołała panikę wśród ich 
odbiorców — hurtowników łódzkich, którzy 


Wpisy 
na Politechnikę Gdańską 


Rektorat Politechniki Gdańskiej w 
Gdańsku — zawiadamia, że wpisy na) 
rok akademicki 1946/47 odbędą się w; 
czasie 19.VIII do 14.IX b. r. Egzami- 
ny wsłępne na pierwszy rok stud'ów 
w czasie od 23.1X do 28.IX.46 r. 


-który w drugiej rundzie doprowadził Czort 


KS Radomiak a gdyńską „Kotwicą”. W dru 
żynie radomskiej wystąpiło kilku zawodni 
ków warszawskich z Czorlikiem i Sadłow 
skim na czele. Zawody miały przebieg sen 
sacyjny i dla renomowanych zswodników 
warszawskic' nieoczekiwany. 

Wyniki techniczne były następujące: w 
wadze muszej Sowiński (K) wygrał na punk 
ty z Przybytnickim (R). W koguciej Umiń- 
ski (K) również wygrał na punkty z wicemi 
strzem Polski Sadłowskim (R). Wielką sen 
sacją była walka w wadze piórkowej b. mi 
strza Europy Czortka ze znanym z silnych 
ciosów Antkiewiczem (K) Przebieg walki wy 
kazał, że „wielki Kajtek“ jest już tylko cie 
|niem dawnego Czortka. Ex mistrz Europy 
oddał dwa punkty swemu przeciwnikowi, 


ka do „pływania”* na, ringu. 
W wadze lekkiej Zieliński (K) wygrał na 


NA TEREN. WARSZAWY 
i WSZYSTKICH WOJEWÓDZTW 
Podania wraz z Edina ńależy ANA pod adresei: Spół 


dzielnia Wydawnicza „WIŁDZA”*, klima Ogłpozeń i Reklrmy, 
' Warszawa, ul. Wiejska 18. PE 1137 


i DAG WG emne, jesNEXS 202 SIE Or DGIZ. Z 


SPRA 


LĄ 


Z nowym rokiem szkolnym urucho- 
mione będą wszystkie tata na Wydzia- | punkty z Kosińskim (R). W półśredniej Chi 
łach: Chemicznym, Elektrycznym, Me chla wypunktował ex mistrza Wasiaka (R) 
chanicznym, Architektury, Inżynierii i „| Plerwsze punkty uzyskała drużyna Radomia 
Budowy Okrętów. |, {ka w wadze średniej walkowerem, wskutek 


Rok szkolny rozpoczyna się 1 paź- niestawienia się Szymankiewicza {K}. W wa 
dziernika 1946 t. dze półciężkiej Drabkowski (R) przegrał z 


Przy „Politechnice istnieje Kurs Likiem (K). Drugie dwa punkty nzyskał Ra' 
Wstępny. domiak w wadze. ciężkiej, wskutek zdyskwa- 


O OO AZ R O NN NN 


czyły się nieoczekiwanym dla Radomiaka wy 
nikiem 12:4 na korzyść Kotwicy. | 


Kandydaci do Oslo | 


poprawiają swoje wyniki 

Na odbytych w niedzielę w Radomin lek- 
koatlctycznych zawodach propagandowych 
przed wyjazdem do Oslo, osiągnięto kilka 
nowych doskonałych wyników, świadczą- 
cych o znacznej poprawie naszych kandyda 
tów na wyjazd do Oslo. W szczególności 
bardzo dobry wynik osiągnął w biegu na 100 
m Rutkowski (Poznań) w czasie 10.8 sek., 
200 m Rutkowski 22,6, 400 m Piaskowy 51.2, 
800 m Staniszewski 1,59,6, 1500 m Majzner 
4.26.8, 5.000 m Dzwonkowski 16.37.8. Kula“ 
Łomowski 13.47. Dysk: Jaworski 37.44 Skok 
w dal: Adamczyk 667, 2) Fuźiicki 616 Skok 
wzwyż: Zwoliński 175, 2) Nicolau 175. Tycz+ 
ka: Grohman 350, 

Panie:100 m Moderówna 13. 2) Hejducka 
131 3) Słomczewska 1382. 200 m Moderów. 
na 27 (majlepszy wynik w tym roku), Slom- 
czewska 272. Dysk: Waisówna 3729 Osz- 
czep: Kwaśniewska 3717 (najlepszy wynik 
tegoroczny). W skoku wzwy' trzy zawednicz 
ki osiągnęły po 140 cm a m'anowicie: Mi- 
tan, Koiwiczówna i Wajsówna. 


, 


ACER Er AA S EDC DE: 


Warszawa funduje sztandar Kościuszkowcom | 
Pierwsze zebranie Komitetu 


Dnia 30 lipca rb. o godz. 10 rano w a Na to zebranie Stołeczna Rada Narodowa 
posiedzeń diołecznej Rady Narodowej (AL. į zaprasza przedstawicieli. duchowieństwa, 
dorozoliwskie 1, Hi pi odbędzie się zebranie | władz wojskow ych, państwowych, samorzą- 
obywaiełskie dla ufundowania sztandarów Í dowych, partii politycznych, organizacji spó 
Pierwszej Dywizji Piechoty im. Tadeusza łęcząyych, związków zawodowych, młodzieży 
Kościuszki. i wszystkich zawodów. 


Przetargi i zakupy urzędów państwowych 


Min. Administracji Publicznej wyjaśnia, te targu na dostawy państwowe lub dokonanie 
zbędne jest uzyskiwanie przez urzędy zg0-| zakupu na wolnym rynku, 


Str. D 


*uslyszy Ymy 
w RADIO 


SRODA 31 lipca 


. 6.00 Sygnał czasu. Pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze“. 6.05 Dzien. poran, 6.25 
Gimnast. poran. 7.30 Powtórz. najw. 
wiad. dzien. por. 7.35 Muzyka. 8.30 Skrzyn 
ka posz. rodz. 11.20 Koncert. 12.05 Dzien. 
połudn. 12.35 Arie i pieśni. 13.25 Muzyka 
obiad. 14.00 „O trzech braciach“ — opo- s * EEA 
wiadanie Konarskiego. 14.10 Muzyka. wa wszystkich członków do jak najliczniej- 
16.00 Dzien. popołudn. 17.10 Muzyka roz- szego udziału w uroczystościach. Członkowie 
rywkowa. 17.55 Audycja wojsk. 18.25 Po. | biorący udział, zbierają się o godz. 14.30 


Z ŻYCIAŻZEWZ 
P PARTII 


przewodniczący — tow. Stopnicki, sekretarz 
— tow. Krawczyk oraz do plenum tow tow.: 
Pałasz, Jabłoński, Dąbrowski, Genachow, 
Sankowski, Zalewski, Rey, Rudka, Rusiecki, 
Sent, Piłacki, Ładkowski, Gusiew. Bryl, Ja- 
giełło, Odrobina, Dobrowolski, Śmigorzew- 
ski, Synowiecki, Jaczewski, Włodarczyk, 
Garnkowski, Wróblewski, Rudkowski, Fe- 


ROCZNICA POWSTANIA 


Z okazji H Rocznicy Powstania Warszaw- 
skiego, Komitet PPS Dzielnicy Mokotów wzy 


hiszpańskie. 19.00 „Nauka przy głośniku” | Wyruszą na miejsce uroczystości zwartym 


dy Biura Kontroli KRN na rozpisanie prze- Wystarczy tylko zawiadomić Biuro Kon- 
RESTES EA EEEE AERAN rol. (idy tranzakeja przekracza sumę 5 mí- 


jlionów, należy kierować zawiadomienie do 
Emeryci kolejowi właściwej terytorielnie delegalury wojewódz 
będą lepiej uposażeni kiej i Centralnego Biura w Warszawie, 
W przypadku zaś, gdy chodzić będzie © 
Rada Ministrów. uchwaliła rozporządzenie tranzakcje mniejsze — tylko do delegatury 
o zaopatrzeniu emerytalnym i odszkodowa- wojewódzkiej. 
niu za nieszczęśliwe wypadki pracowników 
przedsiębiorstwa „Polskie Koleje Państwo- | SNOW NN 


gs Zegarmistrze! 


Nowe przepisy emerytalne, którę obowią- 
zują «m daięą wsteczną od i października | Przybory zegaemistrzowskie, tarcze i części 
do zegarków poleca 

PŁUCIENNIK i S-ka 


Warszawa, NOWY ŚWIAT 30-—-1 p. 


r. 1945, zrównywują emerytów w normach 
upósażeniówych z pracownikami w służbie 
czynnej i przyznają im dodatki rodzinne dla 
żon i dzieci. 1293 


Przetarg ślegseniczony Nr. 23/4 


D.O.K,P. w Warszawie Oddział 4 Drogowy w Łowiczu zaprasza do składania: ofert 
ną rob. remontowe w pomieszczeniach biurowych parowoz. Sochaczew. 

Termin wykonania robót 50 dni roboczych. 

Oferty należy składać w Biurze Oddziału 4 Drogowego w Łowiczu do dnia 5 sierp- 
nia do godz. 9,30, 

Termin rozpoczęcia przetargu 5 sierpnia o godz. 10.00 w pokoju Nr. 2. 

Bliższe informacje i podkładki do przetargu otrzymać można w godzinach urzędo- 
wych w referacie technicznym Oddziału. 4 Drogowego w Łowiczu. 

Do oferty powinien być załączony odpis świadectwa poneer: oraz podany 
numer rejestru handlowego. 

Wadium w wysokości 6 proc. sumy kosztorysowej składać hatay w Kasie stacyj- 
nej w Łowiczu zgodnie z przepisem punktu 8 ogólnych: warunków. przetargu. 

Oddział 4 Drogowy w Łowiczu zastrzega sobie prawo - unieważnienia: przetargu, 
bez powy Pow, pa również 58 wade oferenta, 1307 


OBWIESZCZENIE 


Wydział Hipoteczny Sądu Okręgowego w Warszawie obwieszcza, że po kówiyky 

1. Śniadowskim Stefanie, współwłaścicielu nieruch. „W illa Włochy G. N. 76-89" 
pow. warsz. 

2. Jeleń Itce i Frajdli, współwłąściciełkach nieruch. „0s: Zagadka“ pow.: warsz. 

3, Jeleń. Heni, ka rzyciełce ostrzeżenia dla sumy zł. 804 z. me. N. $ działu IV 


m e fee R WRA | ZŁ, 


|od aińbę „wow AAD A 


tejże nieruch. 

4. Kosteżskiia. Gana, współwłaścicielu nieruch.. „05. Zalowszezyni pow. 
warsz. : 

5. Oldaku Kielmanie vel Karolu, współwłaścicielu idorach, „Folwark APA 
nów“, pow. błoński. 4 e IESE 

6. Mazek Wojciechu, współwłaścicielu nieruch „Grunta Miodowa Włóka i Ćwiatt- 
ki“, pow. m. maz. 

7. Czapskiej Bronisławie z Maliszewskich, współwłaścicielce nieruch. „Willa Pa- 
włowo* pow. warsz, i nieruch. „Kol, Niespodzianka N. 15" pow, warsz. 


8. Wiszniewskim Edmundzie, właścicielu nieruch. „Willa Mura“, pow. warsz. 

9. Małżonkach Silberschatz vel Silberszac Chaimie Mendiu i Ghai- Marii, współ 
właścicielach nieruch. „5801*, 

10. Strzyga Antonim, współwłaścicielu nieruch. „Os. Adamów“ pow. ' warsz. 

11. Bokallo vel Bokało Andrzeju, właścicielu nieruch. „8872 Praga". 

12. Świętochowskiej Zofii z Jenkielów, współwłaścicjelce nieruch. „7803*, 

13. Głodkowskim Marianie Klemensie, właścicielu nieruch. yw digg 

14. Wdziekońskim Janie Nikodemie, współwłaścioielu nieruch. „12427, „W..1177', 
„Tworki 6 i 7% pow. warsz. E 

15. Paciorkowskim: Kazimierzu, współwłościcielu nieruch. „5427“. / 

16. Paciorkowskim Eugeniuszu-Czesławie, współwłaścicielu nieruch. „5427 i 1708". 

17. Pydynkowskim Ignacym, współwłaściciełu nieruch. „8095 Praga“. 

18, Bratkowskim Czesławie i Marii, właścicielach nieruch. „3012 Praga”. 

19. Tohorek Józefie, współwłaścicielu nieruch. „Miasto Ogród: Jelonek N. 17*, 
pow. warsz. 

20. Łabęckiej Marii - Annie `Teodorze; współwłaścicielce nieruch. 
Stefanówka 5 i 6“, pow. warsz. 

21. Różewicz Henryku, współwiaścicielu 
pow. warsz. 

22, Starczewski Bronisławie, współwłaściejelu nieruch. „Grunta wydzielone x dóbr 
Zacisze”, pow. warsz. 

23. Klinkiewicz Reginie, właścicielce nieruch. „11007“. 

24. Karstens Juliannie, współwłaścicielice nieruch. „5800“ 1 właścicielce 
„5568“, 

25. Baranisk Józefje, współwłaścicielce nieruch. „Osada Michałówka $“ pòw. watsz: 

26. Skoczyńskim Leonie-Hieronimie, współwłaścicielu nieruch. „2894 Praga". 

27. Ujczak Piotrze, współwłaściciełu nieruch. „Haskielówka - Frymentówka", paw. 
warsz. i nieruch „208 A Praga“ i właścicielu nieruch. „W. 1445". 

28. Szczanieckim Władysłąwie, współwłaścieielu nieruch. „8742 Praga", 

29. Berger Karolu-Aleksandrze, współwłaścicielu nieruch. „7928", 

30. Kejsman Moszku i Złacię, małżonkach, właścicielach nieruch. „W 
pow. warsz. $ 

81. Kamińskim Teodorze, właścicielu nierych. „5506“. 

32. Małżonkach Rabinowicz Szaji i Paji, współwłaścicićlach nieruch. „7205*, 

33. Świczarczyk Ecie, współwłaścicielce nieruch. „Willa Albinów", pow. warsz. 

34. Panos Józefie, wierzyciełu sumy zł. 30.000 w złocie na nieruch. „Kol. Gusta- 
wówka” (W-471). 

85. Kościanek Franciszku i Jadwidze, współwłaścicielach nieruch. „7197/8“ i 
Wawer-Anin XXI“, pow. warsz. 

36. Leppert Bronisławie Władysławie, współwłaścicielu nieruch. „Os. Helenówek", 
pow. błoński, 
toczy się postępowanie spadkowe. Termin zamknięcia postępowania spadkowego wy- 
znacza się na dzień, następujący po upływie sześciu miesięcy od daty pierwszego 
ogłoszenia w Monitorze Polskim, w kancelarii Wdziału Hipotecznego Sądu Okręgowego 
w Warszawie, Kapucyńska 6, dokąd żainteresowani winńi zgłosić swę prawa pod 
skutkami prekluzji. i ” 1270 


„2170 E“, „Kol. 


nieruch. „W. Boernerowò G. N. 86°, 


nieruch. 


„ Złota”, 


„Willa 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia drobne handlowe go 10 zł æ wyraz. Bosżuki wanie todzin, pracy i zguby 
Dr 5 zł za wyrtaż Reklamowe 1 mim szerokości 1 szpałte po 25 zł. W. tekście 
reuakcyinym 40 zł Tłustym drukiem 100 proc. drożej. W nuaierach, niedzielnych 
80 próc drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. ` 


o» 


REDAGUJE KOMIED ` 


B-—09877 


: „Oferta“ na wykonanie urządzeń 


19.30 Audycja chopinowska. 20.00 Dzien. | Pochodem. 
wieczorny. 20.30 Arie i pieśni. 20.45 „Baj- 
ka, S F satyra“ -— audycja słowno - 
muzyczna. 21.00 Audycja dla Polak. zagr. | kalu WK, ul. Śnieżna 4, posiedzenie egzeku- 
21.30 Skrzynka posz. rodz. zagr. 22.00 Mu tywy warszawskiego WK PPS, 

zyką rozrywk. 22.30 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatn. wiad. dzien. rad. 23.20 Pro- 
gram na jutro. 23.30 Skrzynka poszuk. 
rodz, zagr. 23.55 Hymn. 


Uwaga ! 
b. członkowie OW PPS 


Dnia t sierpnia rb, o godz. 8.80 rano, 
dies sg posz ka. * onie Z. skich Dzielnie PPS. 
należących do plutonów , , i 221, Konferencja wyłoniła Radę Stołecznego 


w lokalu Dzielnicy PPS Żoliborz, Kossaka | Komitetu PPS, w skład której weszli: jako 
10. Obecność obowiązkowa. 


ZEBRANIE EGZEKUTYWY WK PPS 


ZEBRANIE PREZYDIUM STOŁECZNEGO 
KOMITETU PPS 
Dnia 30 bm. „o godz, 19, odbędzie się w 
WK, ul. Śnieżna '4, posiedzenie prezydium 
egzekutywy Stołecznego Komitetu PPS. 
RADA STOŁECZNEGO KOMITETU PPS 
Dnia 28 bm, odbyła się w Warszawie kon- 
forencja delegatów 


wszystkich  warsżaw- 


przewodniczący Rady = tow. Gałaj, wice- 
MZC NZS ARETY KOETA OEZ? I BE ROR ORO EESE 


OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, IV piętro, ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na wykonanie baraku z gotowych elementów u zbiegu ulicy Rakowieckiej 
i Boboli w Warszawie, dla pomieszczenia laboratorium Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego. 4 

Oferty należy składać do dnia $ sierpnia 1946 r. do godz. 12ej w Warszawie 
Dyrekcji Odbudowy IV piętro, do,skrzynki ofertowej, 

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O. ul. Chocimska Nr. 35, IV piç- 
tro, pok. 417, gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki prze- 
targowe ża zwrotem kosziów w sumie zł, 100.—. 1315 


PRZETARG 


Ministerstwo Skarbu ogłasza przetarg nieograniczony ta wykonanie rozbiórki ba- 
raku położonego w miejscowości Sanniki 80 km. od Warszawy w kierunku Gostynina, 
zestawienie tegoż baraku oraz wykonanie ogrodzenia i prowizorycznej rampy drewnia- 
nej w Warszawie ne terenie bocznicy kolejowej przy ul. Białostockiej, 

Materiał przetargwy można otrzymać w Wydziale Budżetowo Gospodarczym Mini- 
sterstwa Skarbu pók. 102 (I piętro). 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wykonanie rozbiórki 
i ponownego zestawienia baraku oraz wykonanie ogrodzenia i prowizorycznej rampy“, 
nałeży składać w skrzynćeć oferlowej Ministerstwa Skarbu, Kancelaria Główna (I piętro) 
do godz. 12 dnia 12 sierpnia 1916 r. Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 
13-ej w pok. 106 (I piętro). 

Do oferty należy dołączyć kwit Urzędu Skarbowego lub Nastdawódo Banku Pol- 
skiego na złożone wadium w wysokości 2 proc. zaoferowanej sumy, jak również wy- 
kazać mj dówodem wzięcia udziału w subskrypcji Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraja, 

Mi 


preydzyny: nis’ wgra Firmy Béz wzgłędi na wyhik przetargu: ERO, ABK 


Przetarg niegraniczony 

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego w Warszawie ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie kanalizacji zewnętrznej w Zakładach P.M.S. w Ostroweu 
Świętokrzyskima, ul. Zagłoby 12. 

Szczegółowe wezwanie do składania ofert oraz załączniki. przetargowe otrzymać 
można w godz. 9—12 w Biurze TOBRIErKYM D. P, MS. w Warszawie. ni ul. Leszno 1 
(IV piętro, pokój 412). 

W składanych oferiach należy pódać proponowany termin ukończenia robót licząc 
od daty podpisenia umowy. è 

Oferty w zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków firmowych, z napisem 
„Oferta na wykonanie kanalizacji zewnętrznej w Zakładach P.M.S, w Ostrowcu Święto- 
krzyskim'* należy składać w Kancelarii Głównej D.P.M.$. przy ul. Leszno 1 w Warsza 
wie (I piętro, pokój 100) do godz. 11 rano dnia 20 sierpnia 1946 r. 

Do wewnątrz koperty z ofertą nałoży włożyć kwit wadialny na sumę 12.800— zł, 
którą to sumę ńależy wpłacić dò Kasy D.P.M.S. w Warszawie, ul. Leszno 1. 

Otwarcie ofert nastąpi o godz. 11.80 dnia 20 sierpnia 1946 r, w Dyrekcji P.M.S. 
w Warszawie, ul. Leszno 1 (III piętro, pokój 307). 

W rachubę będą brane tylko oferty na całość robót ujętych kosziorysem, z rox. 
biciem cen na materiały i robociznę.. 

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 20 dni od dnia otwarcia, 4% 

Dyrekcja P.M.S. zastrzega sobie prawo: 

1) Wyłączenia pewnych kategorii robót, 

2) Uniewaźnienia przetargu bez podania przyczyn i bez zobowiązania do jakieh- 

kolwiek odszkodowań, 

5) Częściawego skorzystania z oferty. 

4) Wyboru przedsiębiorcy, bez względu ne wynik przetargu. 

Wadia, dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone w terminie 7-miu dni, licząc 
od dnia otwarcia ofert, , 19% 


A | f 


Przetarg nieograniczony 


Urząd Pożyczek i Długów Państwa ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
urządzeń technicznych do  odawwidiietonówie losowań Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju 1946 r. 

Urządzenia techniczne mają się składać z następujących elementów: 1) 5 dużych 
i 3 małe koła losowe o napędzie elektrycznym z pokrowcami i podstawami, 2) 11 sza- 
fek z 220 kasetami do zwilków © pojemności 300 sztuk zwitków każda kaśctr, 
3) 110.000 sztuk pierścieni do zwilków, 4) 8 szufelki do wsypywania zwitków do kół 
losowych, b) 30 pałeczek do zwijania zwitków. 

Opis techniczny urządzeń można otrzymać w Urzędzie Pożyczek i długów Państwa, 
ul. Wileńska 2/4, trzecie piętro, pokój 330. 

Oferty na wykońanie całości urządzeń w ralakowanych kopertach z napisem ` 
technicznych losowań PPOK“ należy składać w 
skrzynce ofertowej Ministerstwa Skarbu, Kancelaria Główna, I p. najpóźniej do godz. 
12-ej dnia 2 sierpnie b. r. 

Qtwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie ł3-ej w pokoju Nr. 329 (III p.). 

Do oferty należy dołączyć kwit Urzędu Skarbowego lub Narodowego Banku Pol- 
skiego na złożone wadium w wysokości 1 proc. zaoferowanej sumy. 

Urząd Pożyczek i Długów Pańsiwa zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu ' 
bez podania przyczyny lub wyboru firmy bez względu na wynik przetargu. 

Wadis, dotyczące nieprzyjętych ofert, zwrócone będą najpóźniej w terminie 5 dni 
od chwili powierzenia robót wybrąnej firmie. 1308 


> sportowa. 18.30 Utwory włosko | W lokalu Dzielnicy (ul, Ghocimska 4), skąd 
Dnia 30 bm., o godz, 17, odbędzie się w lo 


terstwó” Skarbi żastrzega sobie” prawa” asiewiźnienie” przetargu” bez podania”* 


Ly RR RERE REEERE EERER ERE EEKE C A Aa 


renc, Majewski, Bednarek, Niewiński, Wa- 
gner, Tuniakiewicz, Oleś, Antolak, Szaszkie- 
wicz, Grannuszewski, Gajewska, Fijałkowski, 
Kniga,  Szelenbaum, Szopa, Ciechońśska, 
Więch, Misiewicz, Gawin, Świderski, Jabło- 
nowski, Bruszewski, Kobrzyński, Dórywal- 
ska, Szczepański, 'Maleszewski, Tyborowski, 
Izgierski, Antoszewicz, Wójcicki, Dąb, Fo- 


kowski, Malczyński, Pakuła, Podniesiński, 
Sałata, Serkowski, Tułodziecki, Skrzypek, 
Zarukowa-Michalska, Waczkowska, Rubin- 
sztein, Pawlikowska, Kosakowski, Gajdziń- 
ski, Maciejko, « Wieczorek, Choromański, 
Ćwik, Prus, Łabuszewski, Wojtłowski, Kot- 
tuniak, Stępniewski, Kamiński, Byliński, 
Karzela, z > 


(Marszałkowska 8): 
Balet „Szopeniana”, „Wesele w Ojcowie',. 
„Divertissement“ 

Teatr Polski. Godz. 18 „Grube ryby" z Sol 


Opera 


skim. 

Teatr „Comoedia* (Szwedzka 2-4): godz. 
18 „Portret Generała" 

Teatr Mały (Marszałkowska 81): godz. 18 
„Po co daleko szukać”, przez lipiec — z Sa- 
wanem i Wysocką. 

Teatr Powszechny: godz. 18 — „Droga 
do świtu”. 

Praski Teatr Rewti: godz. 17 1 19 — re 
wia pt. „Najlepiej w Warszawie”. 

Studio (Karowa 31): godz. 18.30 — „Spra-. 
wa Moniki“ (premiera). 

Teatr Ludowy (Prage, ul. Targowa- 73) 
— ma wprost Dworca Wileńskiego — codzien 
nie o godz. 19.30. w święta o godz. 15.00, 


17.30 i 19.45 wesoła rewia p. tẹ „Coś po 
chińsku". t 
Po przedstawieniach autobusy  odwożą 


publiczność z teatru Powszechnego i „Co* 


Polskiego na Pragę. i 
TUR ORGANIZUJE WYSTĘP ARTYSTÓW- 
HISZPAŃSKICH 
Zarząd Główny TUR organizuje w środę 


Hiszpańskiej: © 1 zosóaż 
wy tancerka La Joseli ito; doskonały piahi: 


młodziutka utaleniowanà tancerka Guer- 


rerre. 


Kino Atlantic: = Chmielna 33 — „Królew 
na Śnieżka”, 

Kino „Polonia? (Marszałkowska. 56) — 
„A imię ich milion“. 

Kino Syrena — Praga Inżynierska 4 — 

„Przygoda w Budapeszcie". 

Kino „Tęcza = Zolibórz, 
„Szary lord". 

Kino Oświatowe Domu Kultury Robotni- 
czej = Warezawa — Żoliborz (PL lawali- 
dów Nr 10): film naukowy pt. „Cud z piasku”. 
Początek o godz. 17 i 19, w niedzielę i świę- 
ta o godz. 1530, 17 i 19-ej. 

Początek seansów w kinie „Tęcza“ 0 godz. 


Suzina 4 — 


|16-tej, w. „Atlanticu” o a 12.12, -w pozo* 


stałych kinach o godz. . W niedzielę i 


święta poranki o: godz. 12-i, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


| DR. MED. SIENKO. KSAWERY (2 Warsza-. 
wy) specjalista chorób skórnych i wenefycz. 
nych,. pęcherza. Przyjmuje: bódź, uł. Ki-. 


lińskiego nr (82, w godz. 12—2 i 4—6 


PORTRETY 2 każdej fotografii wykonywa “`~ 
artysiycznie „BL-CHA-FILM", Jerozolimska 


27. Prowincję informujemy listownie. 744 


ir 


SKRADZIONO kartę ewakuacyjną wydaną 
przez Głównego Pełnómocnika P.K.W.N. w 
Baranowiczach i legitymację szkólną £ I. 
klasy liceum we Włodawie na nazwisko 
Tereszkowsj' Władysław, ur. 16.X1.1927 r. 
w Baranowiczach. 1820 


UNIEWAŻNIAM Kartę „Rejestracji . wydaną 
‘przez RKU Płock, Orłowski Jan. © 1817 


UNIEWAŻNIAM zagubione dowody Lisięchi 
Wawrzyniec Inowrocław: 1) dowód ospbisiy 
wydany przez Zarząd Miejski Lubartów, 2) 
Legitymacja członkowska aktywu PPS In>- 
wrocław, 8) Książka inwalidzka, 4) Legity- 
macje Zw. Zaw. Prac. Fizycznych i inne. 

1319 


. 


i 


UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: 
Książka. Wojskowa Nr. 476516, Prawo Jazdy 
Seria „A“ Nr. 11517, Myszka Witold. 1318 


Ogłoszenia przyjmuj 4: 


Dział ogłoszeń „Robotnika* — Warszawa, Al, Jerczolim ` 


nr 121. Polska Agencja Prasowa 


iuro Osłoszeż i Reklam — Warszawa, ul. Pierackiego 11. Placówki „Czytelniko” w Warszawie: "Wiejska 14, Środkowa 7, Marszałe 
s 8 Nowy: Świat 47, Puławska 49 Rozdzielnia gazet: Pl Inwalidów (Żoliborz), Zygmuntowska 6, Poznańska 38. Biura „Orbie 
su”: Warszawa, Al. Jerozolimskie 39-i Praga, ul Targowa 70. „Wolność”, Warszawa, ul. Marszałkowska 95. Spółdz. Agencji Praso* 


"wej „GŁOB” — 
ta nr 867-79, Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietraszek, Warszawa, ul. Wspólna ar 50. 


Dział Reklamy — ul Złota 4. Dział Reklamy Spółdz. Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe” — ul Bagatela 10 m 35 


OE NN 
Nakładam Spółdz' "i Wydawniczej „WIEDZA“. Drur Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“ „Robotnik* — ar g 


tek, Dorociński, Głowacka, Gajewski, -Grzecz. 


godz. 18: 


moedia" do Warszawy, a z Opery i Teatru 


dnia 31 bm. o godz. 19:ej w sali „Romy”- 
jeszcze. jeden : + aMiieczów. Tańce $ Meraki.: 


W wieczórze biorą wdżiśł Prip a 


sta Babia, wirluoz gitarzysia Rolampaco i` 


"=> TNIK” 


Każdy obywatel może się zwrócić do szefa Rządu 


— Z jakąż satysfakcją za mieszczamy 
wiadomość, iż poruszona na łamach na- 
szego pisma sprawa zrobiła swoje — 
oświadcza mi redaktor „Robotnika“ — bo 
nawet Szef Rządu zainteres ował się nią | 
i, uznając słuszność, nadał jej odpowied- | 
ni bieg. A zdarza się to niejednokrotnie. | 
Możebyście, kolego, naświetlili nəm, jax z | 
to się dzieje z tym czułym odcinkiem bez | 
pośredniego kontaktu z ogółem u was na 
terenie Prezydium Rady Ministrów? 

— I owszem! a więc... 


STOS PAPIERÓW i 

, Premier rozpoczyna urzędowanie wcze- 
śnie. Jeszcze wczęśniej, bo już przed ós- | 
mą czynna jest kancelaria. Z minuty na ' 
minutę gromadzi się codziena bieżąca ko-. 
respondencja. Na ósmą mamy jej dosłow | 
nie sterty. Kancelaria przeistacza się w 
wielką sortownię, rozdzielającą materiał 
pomiędzy poszczególne resorty. 

Częgo tam nie ma? REŻ 

- Papiery urzędowe, memoriały oficjalne 
1 prywatne, raporty, książki i studia, pro- 
jekty, pomysły, życziiwe rady i uwagi 
alcia Polski, -pisane .w różnych języ- 
kz h świata i kierowane bezpośrednio na 
nazwisko „Osóbka - Morawski“, - oraz 
przeobfitość listów prywatnych, będących 
echem przeżyć, bolączek i wynurzeń szą- 
rego: obywatela. 


Zgadało się między innymi i o trudach 
sprawowania rządów. Gdym przedstawił 
inu „jak wielki wysiłek wkłada w to Szef 
'nąszego Rządu i każdy z poszczególnych 
ministrów czy wiceministrów, mój kolega 
amerykański oświadczył mi krótko: 

— To źle! : 

— Jakto? Dlaczego? — zdumiałem się. 

— Bo u nas w Stanach, każdy dygni- 
tarz państwowy. może, kiedy chce, odsu- 
nać fotel i, wyciągnawszy nogi, oprzeć je 
na biurku, by wypocząć. U was im wyż- 
| sze stanowisko, tym więcej roboty. Prze- 
rost centralizacji, brak decentralizacji. 


— A jednak nie macie racji, szanowny 
kolego. Wy, Amerykanie, od chwili uzy- 
skania niepodległości Stanów nie mieli- 
ście ani jednego dnia przerwy w rządze- 
niu państwem. Po centralizacji przyszła 
ewolucyjnie kolej i na decentralizację. U 
nas nastąpiła sześcioletnia luka wśród hu 
jęz dział i potwornego niszczenia narodu 

i kraju. A dodajmy do tego, że wzory z 
ubiegłych 20 lat odzyskanej niepodległo- 
ści nie były do naśladowania w nowej de- 
.| mokratycznej Polsce. Trzeba było budo- 
wać Państwo i cały jego aparat od pod- 
staw. Centralizacja jest u nas konieczno- 
ścią, bo musimy się wpierw dobrze scen- 
traliżować, aby było co decentralizować 
„w miarę rozbudowy aparatu państwowe- 
go i odpowiedniej obsady w ludziach. 


ście mi na początku—że poruszona przez 
was “sprawa zrobiła swoje, bo sam Pre- 


ak ale... 
Przecież. czekają jeszcze listy pryw atne. 
mier nadał jej dalszy bieg. Tak bywa.| Premier znajduje czas i na nie. 


zawsze, ilekroć jest słuszna i wymaga 
osobistego wkroczenia. ODPOWIEDZI NA LISTY 


Oto kilka przykładów z ostatnich dni:|. Jeżeli enotągobyczajności i kultury to- 
„Niejednokrotnie szereg domów wypo-, WaTzyskiej jest między innymi niepozo- 


Nr. 208 EPE 


Mimochodem 


Maski 


Nie wiem dlaczego przypomniał mi się kar 
nawał w Nicei, Pora roku nie bardzo takie 
wspomnienia usprawiedliwia. Ni stąd ni zo- 
wąd przyszedł mi na myśl fakt, który właś- 
nie tam się wydarzył. 

A może nie tam? Może gdzie indziej? Chy 
ba jednak w Nicei. 

Był karnawał. Zapusty. Przez roztańczonę 
ulicę szedł korowód wesołych ludzi w ma- 
skach. Maski były różne. Smutne, groźne, 
szatańskie, tragiczne, wyuzdane, Ale tych 
wszystkich rodzajów była stosunkowo nie- 
wiele. Przeważał i przytłaczał typ maski u- 
przejmej, 

Widzieliście z pewnością nieraz na wysta- 
wach sklepów z zabawkami różowiutkie, ue 
śmiechnięfe maski o dziecięco prostym wyra* 
zie, z podniesionymi końcami ust i wypukły» 
mi policzkami. Właśnie takie maski nosiłą 
owego dnia większość mieszkańców Nicet. 

Taką maskę miał korpulentny człowiek, 
idący od strony Jette Promenade, i taką sa- 
mą chudy, z którym ten pierwszy zderzył się 
na chodniku Promenade des Anglcis. 

Obaj panowie w uprzejmych maskach za- 
częli ubolewać nad tym pożałowania godnym 
wypadkiem. 

— Najserdeczniej pana przepraszam => 
mówił pierwszy. — Zagapiłem się na tę An- 
gieikę.z parasolem i fatalnie wlazłem na sza- 
notwnego pana. 

— Kochany panie, to moja wina, bo sze- 
dłem po złej stronie. Czy nie zabrudziłem 
panu bucika? 


— To drobiazg proszę pana, jeszcze raz 


Po przesortowaniu materiału przeż kan 


stawianie listów bez odpowiedzi, to Szef 


tajmocniaj przepraszam. 


celarię lwia jego część idzie z kolei do | CZynkowych w poszczególnych -uzdrowi- 
rąk szefa Sekretariatu Premiera i dyrek- 
tora Biura Prezydialnego, którzy, zapo- 
znawszy się z jego treścią, segregują go, 
na: najpilniejszy, bardzo pilny, pilny itd. 
stosownie do wagi i aktualności. 

Łamigłówka to nie lada. 

Nic się nie da przewidzieć z góry, czę- 

„Sto bowiem materiał „pilny“ po godzinie 
nabiera cech „najpilniejszości* zależnie 
od wydarzęń dnia i chwili. Trzeba prze- 
stawić kolejność. 

RAZETY 

A Premier już czeka... 

Na razie przegląda prasę. Z ciekawo- 
ścią i zainteresowaniem, co i jak odbiło 
się w kalejdoskopie życia, jakim są. ga- 
zety. Premier patrzy na prasę oczami næ 
czelnega redaktora, redagującego  naj- 
większy dziennik życia zbiorowego—Pań- 
stwo. Często sam daje różne notatki i 
wskazówki dla pism. Stad też wasze za- 
daowolenie, redaktorze — jak oświadczyli- 


Nawość!. 


stoi pustkami, kiedy jednocześnie robot- 
nikom, chcącym pojechać na wypoczynek, 
udziela się informacji, że wszystkie miej- 


szenia szyłdu i uloxowanid dożorcy”. 


notacją Pręmiera: 
Kontrol! celem zajęcia się tą sprawą”. 
Albo: 


życiach agritowskiego administratora". 


druje wycinek z dopiskiem: 
jaśnienia w Zarządzie m. Warszawy”. 


nia sprawę umorzył wobec braku dowo- 


z adnotacją: 
**| odnośnego sprostowania w. gazetach, któ- 
re pisały o nadużyciach niewinnie posą- 
dzonego'”, 


Og: ólnymi Premier jest. specjalnie wraż!i- 
wy na wzmianki, 
nięć administracyjnych, nieobywateiskie- 
go zachowania się urzędniczego persone- 
lu, nadużyć i sprzedajńości . Każe wyła- 
wiać swej komórce prasowej i wyławia 
sam wszelkie tego rodzaju notatki, nada- 
jąc im właściwy bieg. 


DELEGACJE CZEKAJĄ 
' A'tymczasem młyn. codziennej pracy 
Premiera rozkręca się- coraz bardziej. Żar- 
na w pałnym biegu. Już biurko premie- 
rowskie „ozdabia* potężny plik, tych wła- 
śnie spraw wyjątkowo „najpilniejszych“. 

W obu poczekalniach rojno. Przeróżne 
delegacje, wyjaśniając cel swego przyby- 
cia, zapisują się na audiencję. "Telefon 
w sekretariacie brzęczy bez przerwy. "To 
ministrowie ustalają „godziny sżdżycih przy- 
bycia. 

I tak zawsze. 

Program dnia wypełniony z grubą na- 
wiązką. Chyba że dójdą jeszcze sprawy 
nieprzewidziane i pilniejsze od najpilniej- 
szych, bo „natychmiastowe“. A takie zda- 
rzają się prawie z reguły: Doba jednak 
ma tylko 24 godziny. 


-Cena 230.— zt. 
Do nabycia we wszystkich ' 
księgarniach 


skach — czytaliśmy w jednym z pism — 


sca zajęte. Najczęściej obsadzenie domu 
wypoczynkowegó ogranicza się do wywie: 


I oto już mamy wycinek prasowy z ad- 
„Przesłać do Biura 
Notatka korespondenta wiejskiego jed- 


nego z pism o rzekomej „swawoli i nadu 


Wystarczy. Premier przeczytał i znów wę 
„Ządać wy- 


Ale, jeżeli komu stała się krzywda, jak 
np. jednemu z urzedników, publicznie po- 
sądzonemu przez kilka dzienników: o na- 
dużycia, a sąd po rozpatrzeniu oskarże- 


dów, winy — już: jest gotowa dyspozycja 
„Spowodować timieszczeńse 


i Jeżeli chodzi! jo: prasę, to poza sprawami 


dotyczące: - niedociąg- 


| Rządu Jedności Narodowej cnotę taką po 
siada. Żaden list nie jest pominięty. Je- 
éli treść jest słuszna lub prośba możli- 
wa. do spełnienia, każdy załatwiany. jest 


pozytywnie. 
Ciekawe są sto listy. 


wiem 'szary obywatel, 
nictwa i. pomocy. 


codziennej kolekcji. 


nierzy, którzy narzekają na brak zainte- 


binu, niż do. pióra, napis: 
Morawski“. Nie więcej. 


równocześnie do Zarządu Głównego. To- 
to w pierwszym rzędzie ich rola'. 


(Bryżyjeka Afryka Visehodnia), ' kiago od 
sześciu miesięcy czekają na. repatriację, 


Do listu. błagającego Premiera o wsta-|. 


wiennictwo i pomoc, dołączony odpis 
skargi. złożonej do miejscowego Guber- 
naiora na okropne stosunki, panujące w 
polskim obozie. Wbrew obietnicy, iż ci, 


co zgłosili chęć powrotu do kraju, będą 


odseparowani od. zawodowych emigran- 
tów, przyrzeczenia nie dotrzymano. I jed- 
ni i drudzy są razem. Stąd nieystanne 
miótnie i swary „mogące doprowadzić do 
bójęk i awantyw, które, oczywiście „będą 
zapisane na „dol: *9 Polski". 

Smutny i wymowny list, obrazujący 
niedolę i nędzę tułactwa polskiego, któ- 
re, jak pies wierny, wlecze się za nami 
po każdej prawie wojnie. 

'Adnotacja Premiera: „Podać do. prasy 
list 'i streszczenie skargi: | Odpis «skargi 
przesłać do MSZ. List i' skargę, jako akt, 
doręczyć wiceministrowi Wolskiemu'. 


NIE KŁADZIEMY NÓG. NA BIURKO 


Niedawno miałem okazję rozmawiania 
o sprawach aktualnych z bawiącym: w 
Warszawie dziennikarzem amerykańskim. 


| uwagę. 


Bardziej interesujące często od suchych 
: sztywnych raportów urzędowych. Pro- 
stò i zwyczajnie przemawia w nich bo- 
szukając orędow- 


‘Dla „przykładu choćby dwa ostatnie z 


Jeden od. grupy  zdemobilizowanychi żoł | 


resowania się ich losem przez różne or 
ganizacje społeczne. Koperta - samodział, 
zaklejona krochmalem. Na niej niewpraw 
ną ręką, przyzwyczajoną raczej do kara- 
„Ob. 'Osóbka- 


I oto odpowiedź: „Odpisać — notuje na 
liście Premier — podsuwając myśl, by 
zrzeszyli się dla łatwiejszego realiżowa- 
nia wlasnych spraw. Kopię listu przesłać 


warzystwa Przyjaciół Żołnierza. Przecież 
„Drugi list odis Polaków z: Tanganajki 


Zastanowił się mój rozmówca, doda jac | 
po chwili: 


-— O key! słusznie, nie brałem tego pod 


Już mieli się rozejść, gdy nagle spostrzegł 
obaj leżącą na chodniku monetę. 

— znalazłem dwudziestofrankówkę! — wy- 
krzyknęli razem i razem schylili się po nią, 
uderzając głową o głowę. 

— Wolnego! — rzekł jeden. — To ja ją 


Pragnąc zrewanżować się koledze ame- 
wykańskiemu zą jego szczere przyznanie | 
się do błędu, na pocieszenie i zadatek tin 
zgody na przyszłość, rzekłem: | pierwszy spostrzegłem! 

— Widzicie, kolego, co kraj to obyczaj, g SZA oj poi ". b = 
jak mówi nasze polskie przysłowie. U was: djem, już ję zauważylem! 

4 7 r 

obywa możę la NE U maa | Ti ohai Panowie (dla większej sacbody) 
mu i uścisnąć. dłoń: Prezydenta. Niechże i je SI bez grandy! Forsa jest moja! 
więc u nas w Pols sęe utrwali się obyczaj,| __ Odeur. cię, pętaku! 
1ź każdy. obywatel może napisąć list.doj __ Wen łatku dałertiwyj 
Szeła Rządu, chociażby nawet skstkiem| _ Róże madio h h obosni 
tego Szef nie miał czasu na odsunięcie fo-| __ AEA sa a P Uwrtbaldteżo ko!- 
tela i wyciągnięcie nóg na biurku. w bg RZE e Z sanii} 

zaśmiał się, powtarzając jeszcze dobit: | "27 winem tam i nazad ganiany! © 

$ ą Doszła by pewnie do bójki, gdyby nie to, 


niej swoje: iż obal gentelmani spostrzegli raptem, że le- 


— O, key! igea moneta to wcale nie złota divudziesto- 
À E pon SęWoza| Pankka, lecz zwykłe dwa sous. 
maa a | CHrząknęli kłopotliwie i włożyli na twarze 
REŻ) RAA j śrzymene w ręku maski. 


— Ostatecznie tradno ustalić, kto z nas 
pierwszy dojrzał monetę... 

— Szczerze mówiac zdaje się, że to był 
pan. 

— A może pan? Jak to „glupio z moje? 
strony. że się z szanownym panem spierałem... 

—— Niech pan wybaczy, drogi panie, mój 
podniesiony toñ głosu. 

— A pan moje nieuprzejme słowa. 

— Przepraszam serdecznie! 

— Serdecznie przepraszam! 

1 poszli. 

Tak skończył się ten drobny incydent w 
Nicei, 

A może wydarzył się on wcale nie w Ni- 
cei? Tylko w Warszawie? A!bo w Poznaniu, 
albo w Krakowie albo w Łodzi, albo w Wal- 
czu, albo w Końskich, albo w Gdyni, albo w 
Dołkach Dużych? 

Naprawdę nie wtem. 

Dość, że tak bylo. I bywa. 


Nowość! 


A. TOM. 


Popierajcie 


prasę 
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Po drugiej stronie 


tłum. W. GOJAWICZY ŃSKA - NADZIN 


E Nie myślcie, że jestem tu nieszczęśliwa. Jestem bar- 
dzo. == zupełnie — szczęśliwa... Jeśli wierzyć Lotte, dowodzi 
to, że jestem zupełnie niepotrzebną egoistką. 

+ „Amra umieściła zbitą wazę w głębi półki -— będzie jeb: 
ła tu w.całej wspaniałości przez parę dni — nigdy: nie. mogla: 
stę zdecydować, aby wyrzucić coś odrazu. Teraz szukała wszę- ; 
dzie, jakby z roztargnieniem — czego? Powiedziała, nie: od-: 
wracając głowy: 

To właśnie podziwiam w tobie — 'ty nie chcesz i być 


—— 


nieszczęśliwa. Chociaż masz wszelkie powody... żyjąc w. kra- : 


ju, który nie szanuje i nie poważa szczęścia. 

—- Mamo, czego ty tak szukasz? — powiedział. zniecier- 
pliwiony Heinrich. 
- Anna odwróciła się ód kredensu z uśmiechem: 

„= Znalazłam! Mój urodzinowy kubek, Heinrich. 

Chłopiec roześmiał się niegrzecznie: , 

-— Widzę, że wolałabyś przegrać wojnę... 

—— Ale ponieważ przegraliśmy wojnę... — szepnęła izy: 
mała kubek w obu dłoniach: 


"=— Kiedy się urodziłam, nikt nie powiedział: mi, że będę 


musiała utrzymywać przy życiu Niemcy podczas drugiej woj- 


ny... Wiedziałam, że moją rzeczą jest dbać o wszystko, czego 
potrzeba rodzinie. Jedyny sposób, w jaki wspominałam moją 
babkę, to utrzymyw anie w porządku i polerowanie jej kreden- 


su... Kiedy twoja żona: poprosi mnie o ten kubek dla’ „swego! 
pierwszego dziecka, będę jej wdzięczna, 'bo to uczyni mnie 


w, pewnej mierze nieśmiertelną. — Uwolniła jedną rękę, aby 
niezręcznie i nieśmiało dotknąć ramienia Marię: 

` — Nie slyszysz tego, co mówią nasze rzeczy, Marie. =- 
Zarumieni ła się: 


4 


r To nie twoja Wina, — ciągnęła dalej szybko, — mó- 
le o ludziach, których nigdy nie znałaś i mówią tylko po nie- 

iecku.. Chciałabym, żeby przynieśli strassburski kredens... 
Boję się. On może równie łatwo zdecydować, że zatrzyma 
go —— myślę, że nigdy nie widział czegoś podobnego. 

Tego już było dla iej syna za wiele: | 

— Oh, daj mu ukraść! — krzyknął. —— Poco trzymać coś, 
co przypomina Strassburg? C hciałbym zniszczyć ten kredeus— 
i Strassburg — i Francję. I Niemcy. I twój urodzinowy, ku: 
bek. -— Wyszedł z siebie, —— jak to mówią; ale jedno jego 
„ja” nie zważało na drugie: Z Gdybym mógł zniszczyć wszy- 
stko, tak, żeby wszyscy byli bezbronni i nie mieli przyszłości. 
Nienaw idzę wszystkićh. i 

*"Matka spojrzała ná. "niego ze współczuciem: 

-—— Jesteś za młody. 

"Zawstydził się nieco: 


t 


— Moje biedactwo, ty nic nie rozumiesz =— Sitian i 


-— Mówisz „bzdary -—— powiedziała setdetznie Marie — 


jedyną rzeczą, której nie moga nain zakazać, tb myśleć o. przy- - 
' szłości. Nie mogą zrobić z ciebie krótkowzrocznego albo ze- 


zowategó, tchórza albo kłamicę. Masz wszystkie szanse żyć do 
stu lat. Czego’ więcej możęsz chcieć? Chciałabym, żeby Johann 


„miał tylko pięć lat twojej przyszłości. Albo: rok! Albo. pięć 


init! W ciągu tych pięciu minut! przeżyłabym z nim długie, 
szczęśliwe życie. 
— Ty zawsze wiesz, co mi powiedzieć — R chło- 
pak. Podszedł dò matki i „objął ja: > 


ję ki Jestem głupcem — OWA —- /pizyk ro mi: Daj- 1 


cie mi „coś do roboty... , 
-— Możesz, pójść ze mną do. wsi - —- pów iedżiała wesoło! 


ti Anna" =- Będziemy, musieli przejść, koło w yarty i jestem tro: 


; chę — nie. nie zdenerwowana — „ale! jak, się, przechodzi. kalo. 
warty we: własnym. ogrodzie? Czy pówianam im Płw RO 


„dzień dobry”? == To- naprawde zagadnienie... w 


„Czy umyślnie róbiła z siebie błazna, aby go ERIA 


szyć? — zastanowiła się Marie. — nie; ona jest P P 


sta”, Heinrich ROCA się, wii 


` wiony, że nawet się nie denerwuje” 


— Francuzi są. gs demokratami — powiedział, — 
Wystarczy, że ucałujesz palec jego nogi. 

g Kiedy została sama, Marie podeszła szybko do półki nad 
piecem i zdj jęla miniaturę. Popczedniej nocy, kiedy jak zwyk- 
le modliła się za męża, ujrzała go takim, jaki był na minia- 
turze. -— uśmiechającym, się i i tajemniczym. „O puszcza manie 
—— pomyślała — woli swoją rodzinę”. Zasnęła z tą jedną my- 
ślą. Teraz usiłowała przetrzymać bezlitosną nieruchomość je- 
go wejrzenia; zniszczyło ono żywą pamięć, podóbnie jak ma» 
ska śmierci utrwala na zawsze obraz nie życia lecz. śmierci. 

Usłyszała, że ktoś nadchodzi. Postawiła ostrożnie minia- 
turę na poprzednim miejscu i usiadła za stołem. Był to Ri- 
chard Gauss. Wszedł do pokoju, niezręczny w swojej chęci 
zadowolenia wszystkich. Miał — zauważyła Marie — nowe 
buty. Ażeby utwierdzić swoją pewność siebie. 

—— Dzień dobry, Frau von Leyde. 

—— Przeszedłeś koło naszej warty? — zapytała wesoło, 

— Nie. Przeszedłem przez stajnię. 

Usiadł i patrzył ponuro w podłogę. „Jest tak czymś zmatt- 
— pomyślała. Po chwili 
zapytała co się stało. 

— Nic — powiedział. — Jeden z tych ich wielkich samo- 
lotów przeleciał tedy. Nie mogłem poprostu patrzeć. 

Uśmiechnęła się, ukrywając litość: 

— Biedny Richard! Ale nie martw się. Kiedyś pozwolą 
ci znowu latać: 

+ Tak, na bezpiecznych i łatwych SAT bandlo 
wych —-we stchnął ciężko. — Nie, dziękuję. 

i — Och, Richard — ty także? — krzyknęła. 

— Cóż takiego powiedziałem? 

—— Czy musisz mieć koniecznie niebezpieczeństwo czy 
też sławę, aby, odczuwać przyjemność lotu? ` 

— Nie wiem, co masz na myśli :. ' Chcę mieć w rękach coś 


potężnego, coś, z czego można sie cieszyć, że się opanowało 
= aastat" się krótko. = PRO powtarzaj tego nikomu. 


(D.«. n.) 


t 


